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się dzieje z uwięzionymi generałami?
Próba przygotowania opinji przed ew. ich zwolnieniem.

Warszawa, 6.9 (Tel. wł.) — W niedzielę 
i w poniedziałek zaalarmowano opinję pu 
Uliczną sprawa, więzionych na Antokolu 
generałów, która w związku z pobytem 
min. Piłsudskiego.w Wilnie zyskała znów 
na drażliwości. Oddany przewrotowi ma­
jowemu „Kurjer Poranny" zamieścił w nie 
dzielnym numerze następujące doniesienie 
z Wilna :

..Wczoraj w sobotę, w godzinach po­
łudniowych.' lotom błyskawicy rozeszła 
się tu wieść, — iż na skutek zarządze­
nia wyższych władz sądowych wojsko­
wych — środek zapobiegawczy („pre­
wencja"), zastosowany względem oskar 
żonego o szereg nadużyć w czasie peł­
nienia obowiązków służbowych i osa­
dzonego w więzieniu wojskowem na 
Antokolu w Wilnie — generała Jaźwiń- 
skiego został uchylony i aresztowany 

generał z więzienia wypuszczony, do 
czasu merytorycznego osądzenia sprawy 
jego przez sąd okręgowy wojskowy w 
Warszawie.

Po sprawdzeniu- przez nas wiadomo­
ści tej u źródła — okazała się zgodną 
z rzeczywistością.

Wypuszeznie na wolność nastąpiło u- 
bieglej nocy.

Zarządzenie powyższe pozostaje w 
związku między innenii z niedomaga­
niem fizycznem gen.Jaźwińskiego,w któ 
rgo sprawie śledztwo prowadzone przez 
sędziego śledczego do spraw szczegółnj 
wagi. mjra. Zielińskiego, dobiega końca.

Utrzymują tu również, że krótkim 
czasie ma być- zmieniony także środek 
zapobiegawczy (wypuszczenie lia wol­
ność do czasu merytorycznego osądzenia 
sprawy) i względem b. ministra spraw 

wojskowych gen. Malczewskiego." 
Wiadomość ta dostała się również na la­

my poniedziałkowej „Porannej Gazety 
W irszawskiej”. aliści w tym samym termi 
nie ,.Express Poranny" pośpieszył z nastę­
pu jącem sprostowaniem:

Z powodu informacji jednego z pism 
o rzekomem zwolnieniu z więzienia śled 
czego na Antokolu gen. Jaźwińskiego, 
komendant obozu warownego Wilno, 
gen. Pożerski, zapytywany przez redak­
cję „Expressu Porannego" telefonicz­
nie dziś o północy oświadczył co nastę­
puje: ....

— Nic o zwolnieniu gen. Jaźwinskie- 
go nie wiem. Jako komendant obozu wa 
równego, niewątpliwie musialbym być o 
tern poinformowany z urzędu. Wszyscy 
aresztowani generałowie pozostają na­
dal w więzieniu w oczekiwaniu na za­

kończenie śledztwa i rozprawę sądową. 
Początkowo myślano, że sprostowanie 

„Espresso Porannego" jest zwyczajnym 
trickiem, mającym na celu odwrócenie c- 
wentualnych owaeyj dla niesłusznie więzło 
nego generała z chwilą jego przybycia do 
Warszawy. Wnet jednak ustalono, że gen. 
Jaźwiński nie został jeszcze wypuszczony 
z więzienia.

Ten splot sprzecznych wiadomości, pły­
nących z jednego źródła, dowodzi, że po­
nura sprawa więzienia generałów zaczyna 
coraz bardziej dręczyć inicjatorów tego za 
rządzenia i wywoływać szereg wahań i 
planów, jakby sprawę tę ostatecznie załn- 
twić. Jak sądzą w sferach wojskowych, 
wiadomość „Kurjera Porannego" była tyl 
ko próbą wysondowania opinji w tej spra­
wie.

Jaś i Halka.
3. Woda im nieszkodzi..

„A teraz przez morze . r« 
-Hu — jak pryska woda!“ 
„Ach, Jasinku, wróćmy — 

-Toć bucików szkoda". 
-„Ależ Halko, bucik 
Erdalem*)  czyszczony, 

'Jest nieprzemakalny,
Błyszczy niezniszczony*

*) „ERDAL" z czerwona, 
ialjtl — to prawdziwe dobro 

tzirjstwo dla skóry. 

Wyrób krajowy.

Powrót min. Piłsudskiego.
Warszawa, 6.9 (Tel. wł.) — W niedzielę 

powrócił do Warszawy minister spraw woj 
skowycli Piłsudski, dla załatwienia kilku 
spraw’ Jbieżący eh.

We Wtorek będą zdecydowane poważne 
przesunięcia na wyższych stanowiskach 
w arrriji, poczein dopiero p. minister wyje- 
dzie na dłuższy wypoczynek do Druskien 
nik.

Zmiany w wojsku.
Warszawa, 6.9 (Tel. wł.) — Obiegają po 

głoski, że na miejsce szefa sztabu general­
nego Pisko-ra. który przejdzie do generał 
nego inspektoratu armji, ma być powołany 
generał Berbecki, obecny dowódca DOK. 
Toruń.

Śmierć redaktora PAT'a.
I Warszawa, 6.9 (Tel. wi.) — W nocy z 
niedzieli na poniedziałek zmarł redaktor 
Polskiej, agent ii telegraficznej Ig ■ Kos 
sobudz-ki na anewryzm serca.

Rynek dolarowy i akcjrmy.
Warszawa, 6.9 (Tel. wł.— Ku. 

oficjalnie w dniu dzisiejszym wym .-.ID, 
w.obrotach prywatnych 8.98.

Kurs akcji po chwilowym spadku Uu -y- 
hmj - na poprzednim poziomie.

Projekt przyłączenia powiatu Będziń­
skiego do G. Śląska?

Minister Młodzianowski usilnie ten projekt forsuje.
Warszawa, 6.9 (Teł. wł.) Obiegają po I Młodzianowski.

głoski, że Minfeterjum spraw wewnętrz- | Dotychczas, skutkiem przeciwstawienia 
nych ponownie rozpatruje kwestję wyłą- I się b. wojody Bilskiego, sprawa ta upadła, 
czenia powiatów Częstochowskiego i Bę . C neonie, jak wiadomo wojewodą śląskim 
dzińskiego z województwa Kieleckiego o- J został p. Grażyński, który napewno nie bę- 
raz pow. Chrzanowskiego z woj. Kraków- ( dzie przeciwstawiał się projektowi min. 
skiego i przyłączenia do województwa Ślą- i Młodzianowskiego.
skiego. Projekt ten forsuje silnie minister |

Zjazd F. I. D. A. C’u w Warszawie.
Warszawa, 6.9 (Tel. wł.) — W dniu dzi­

siejszym, który poświęcony jest Stanom 
Zjednoczonym Ameryki, nastąpiło uroczy 
sto otwarcie kongresu, o godz. 10-ej w sa­
li rady miejskiej w obcności p. premjera 
Bartla i gen. Żeligowskiego zastępującego 
min. spr. wojsk. Przemówienie powitalne 
wygłosił prezes rady miejskiej sen. Baliń­
ski. Następnie zabrał głos prezydent 
F1DACTI pułk. Crosfield, który zwrócił u 
wagę na mądrą politykę Stefana Batorego 
znaczenie morza dla Polski.

Siódma sesja Rady Ligi Narodów.
Otwarcia dokonał czechosłowacki minister Benesz.

Genewa, G.9 (PAT) Dziś o godzinie 11 
przed południem odbyło się otwarcie siódmej 
sesji zgromadzenia Rady Ligi Narodów w o- 
becnośc delegacyj wszystkich części świata. 
Otwarcia dokonał czechosłowacki ininiśter 

jąc dłużs-ze przemówienie. Benesz zobrazo­
wał na 'wstępie działalność Ligi Narodów od 
ostatniej zwyczajnej sesji zgromadzenia, a 
zwłaszcza od sesji marcowej. Z kolei wska­
zał na wielkie znaczenie układów loearneń- 
skich dla utrwalenia pokojowych stosunków 
w Europie. Obecnie, mówił Benesz, żadna 
przeszkoda nie stoi na drodze przyjęciu Nie­
miec do Ligi Narodów, dzięki czemu czyni­
my zdecydowany krok w kierunku upowsze­
chnienia Ligi Narodów. Również reorganiza­
cja Rady Ligi zmierza do wciągnięcia no­
wych państw do współpracy w Radzie. Na

Wycieczka węgierska.
Warszawa, 6.9 (A.W.) — W środę przy 

■bywa do Warszaway wycieczka węgier­
ska w liczbie 36 osób złożona z profeso­
rów, adwokatów, urzędników studentów. 
■Wycieczka mu charakter uirystyczaiy i 
zabawi 8 dni. ■ 

Po przemówieniach zostały wybrane: 
komisja pokojowa, statutowo - finansowa, 
propagandowa i inwalidzka.

O godz. 12-ej uczestnicy kongresu .zło­
żyli wieniec na grobie Nieznanego Żołnie­
rza.

O godz. 15-ej obradowały Komisje w sa­
lach uniwersytetu, a wieczorem prezes Ra 
dy ministrów wvdal obiad na cześć licze­
bników Zjazdu.

koniec Benesz dał wyraz nadziei, że te 
państwa, które wycofały się z Ligi, oświad­
czą swą gotowość n»djęe;a nanowo czynnej . 
»>p<g>raey z Ligą.

U Jhłrzemówieiiiu Benesza zgromadzenie 
mian»valo komi-ję do zbadania pełnomoc­
nictw, której skład na wi^osek szwajcarskie­
go delegata radcy związkowego Motly usta­
lono jak następuje: Molow,- Bulgarja. Wang 
— Chiny, Augero y Bethancout — Kuba, 
Laidoner — Estonja. Bartlieleny — Francja 
Maharadża Kapurthala - Intlje, lir. Bonin 
L.ngare — Włochy, baron Is-hnian — Li- I

I
Dalszy ciąg obrad odbędzie .się o godzinie 

16.30. Minister spraw zagranicznych Jugo- 
slawji będzie na popołudniowem posiedzeniu 
obrany przewodniczą! ym zgromadzenia.

Walki koło Damaszku.
Paryż, 6.9 (A. W.j — New York Herald 

donosi z Kairu, że 500 powstańców syryj­
skich zaatakowała Damaszek. Udało im się 
wcisnąć do miasta. Po dwugodzinnej wal­
ce zmuszono ich do opuszczenia-' miasta, 
iprzyczem nanieśli oni «u<xzue et-rąty,

Por. Orliński przybył 
do Tokio.

Tokio, 6.9 (PAT) Dnia 5 września o go­
dzinie 4.30 popołudniu lotnik polski por. Or­
liński szczęśliwie opuścił się na lotnisko 
Tokorozawa w Tokio, gdzie byl witany go­
rąco i owacyjnie przez przedstawicieli władz 
wojskowych, poseMwa polskiego, szkoły lot 
niczej, jak również przez uczniów tej szkoły. 
Porucznik Orliński zatrzymał się w hotelu 
„Imperial1. Program przyjęcia śmiałego.lot­
nika podczas pobytu w Tokio jest następu- 
jacy: Dnia 6 b. b. spoczynek, następnie o- 
biad wydany przez ministra wojny.

Popołudniu Garden-Party urządzona przez 
przedstawicieli towarzystwa japońsko-pol­
skiego. Dnia 8 bm. wręczenie medalu i dy­
plomu przez japońskie stowarzyszenie lot­
nicze, następnie obiad na cześć polskiego 
lotnika. Popołudniu herbatka. Dnia 9 bm. o- 
biad wydany przez lotnicze towarzystwa 
Mitsui Bissun i Nakaziina Seissakusho.

Warszawa, 6.9 (PAT) Podsekretarz .dam 
KnoN wysłał do Tokio na ręce por. Orliń­
skiego następującą depeszę: Najserdeczniej­
sze gratulacje z okazji znakomitych wyni­
ków lotu okrywającego sławą imię polskie 
na dalekim Wschodzę.

Strajk 
w młynach warszawskich.
Warszawa, 6.9 (A. W.) — Dzisiaj wy­

buchł strajk w młynach warszawskich. 
Strajkują młyny Bliie-hera i inne. Tłem 
Strajku są wysunięte żądania 8-godzinne- 
go dnia pracy przez woźniców na co nie 
zgodzili się młynarze.

Turcja prosi o przyjęcie 
do Ligi Narodów.

Paryż, 6.9 (A.W.) —Wedle Matina, zwró 
cii się rząd turecki do kilku państw z proś­
bą o interwencje przyjęcia Turcji do Ligi 
Narodów.

Walki hindusów z mahome­
tanami

Paryż, 6.9 (A.W.) — Według doniesień 
■/. Kalkuty doszło tam wczoraj do pono­
wnych walk między mahometanami a hin- 
sami. Mahometanie zaatakowali religijną 
procesję hindusów, przyczem wywiązała 
się .obustronna walka. Walkę starała się u- 
śmierzyć policja angielska. W czasie bój­
ki zostało zabitych dwiicłi oficerów policji 
Dokonano masowych aresztowań. Przeszli 
100 osób znajduje sie w więzieniu.



Polityka 
min. Młodzianowskiego.

Prof. Strońes-ki omawiając w dalszym ciągu 
rezultaty poczynań Rządu „odrodeenia" zaj­
mują się na łamach „Warszawianki11 działal­
nością ministra spraw wewnętrznych Mło­
dzianowskiego. Nie zanzuca mu prof. Stroń- 
ski jakiegoś specjalnego sentymentu do le­
wicowców. Broń Boże! Ale fakty, szereg pni 
ściętych i nowych sadzonek na drodze prze­
bytej przez ministra Mldzianowskiego na­
suwają szoreg rełieksyj:

W samem Mioi-s-terjum spraw wewn. u- 
sunięci zostali podsekretarz stanu p. Olpiń 
6ki, nacz. wydz. prezyd. p. Górski, nacz. 
-wydz. budź. p. Dworski, nacz. wydz. obyw. 
p. Piwoeki, nacz. w. wojsk, p. Longchams 

wszyscy urzędnicy wytrawni, przeważnie 
uetinięci całkowicie, niektórzy, jak pp. 
Sikorski i Longchamps, przesunięci na 
ćiaśniejezy zakres działania.

Natomiast, wraz z przebudową, na czele 
idepartamemhi ogólnego staje p. Jaros zyń; 
eki, znany jako starosta mławski i dzia­
łacz sejmikowy zwolennik Wyzwolenia; 
na czele departamentu politycznego p. 
Kierat naczelnik wydziału w Min. spraw, 
i kandydat na posła w okręgu radzymiń- 
skim z listy Wyzwolenia w ostatnich wy­
borach; w dziale prezydjalnym p. Zabie­
rowski sprowadzony jeszcze przez p. 
Thugutta do Warszawy z kól Wyzwolenia 
w dziale wojskowym płk. Pieracki, bardzo 
czynny poprzednio w gabinecie ministra 
spr. wojsk, w duchu sprowadzenia prze­
wrotu, a obecnie osadzony w M. spr. W. 
wyraźnie z ramienia ministra spr. wojsk.; 
ostatecznie zatem tylko na czele ściśle 
rzeczowych departamentów pozostali p. 
Kozłowski w administracyjnym i p. Wajs- 
brod w samorządowym.
;W województwach:

Na miejsce p. Kowalikowskiego w j£ra- 
kowie idzie p. Darowski, który jako' vs>je- 
woda łódzki naraził się przewrotowi, a 
do Łodzi idwie p. Jaszczołt, wybitny urzę­
dnik, wprowadzony w początku r. 1923 
ir. prokuratorji do M. -S. W. jako.dość bliski 
lewicy. Bardzo zasłużony wojewoda wo­
łyński p. Dębski, przeciw któremu i p. 
minister nie umiał wytoczyć żadnych za­
rzutów, ustępuje miejsca p. Mechowi, któ­
ry zarówno w urzędzie aprowózacyjnym 
jakoteż na storostwie mniej się zapisał w 
pamięci rzeczowemi zaletami niż wybitną 
przynależnością do lewicy. Wojewódz­
two Poleskie po p. Młodzianowskim, obej­
muje p. Krachelski znowu nie z rzeczo­
wych względów ale jako człowiek lewicy. 
Nowogródzkim wojewodą w miejsce gen. 
dahuszajtisa zostaje p. Beczkowiez, wy­
trawny zastępca komisarza rządowego , i 
wojewody warszawskiego, także na lewo 
trochę nastawiony. Do Katowic w miejsce 
doświadczonego p. Bilskiego idzie mło­
dociany p. Grażyński, docent Wydz. Fil. 
Uniw. Jag. z obozu t. z w. Młodej Polski 
ożyli peowiacko-lewicowego. P. Wacho­
wiakowi w Toruniu dokuje się jako wice­
wojewodę p. Seydlitza z Młodej Polski w 
Poznaniu, a wicewojewodą u boku p. 
Sołtana w Warszawie zostaje poważny 
pracownik państwowy p. Korsak, starosta 
radzymiński, także z lewicy.
A poza tern:

Zaczynają się także nowe obyczaje. 
W każdem województwie siedzą mężowie 
zaufania przewrotu i idą, poza sprawoz­
daniami urzędowemi, sprawozdania do 
Związku Naprawy Rzeczypospolitej lub 
do innych kapliczek. Jest to powtórzenie 
u nas tajnych raportów masońskich z naj- 

arszych okresów polityki francuskie;. 
Donosy, oskarżenia, kłamstwa, zabiegi, 
sądy zaoczne, własne pieczenie.

W tym stawie rzeczy wytworzyła się 
wielka niepewność w zarządzie państwo­
wym. Wojewodowie i .inni pracownicy pań 
•twowi na odpowiedzialnych stanowiskach 
nie są pewni jutra a podwładni liczą się z 
możliwemi zmianami. Powstaje rozstrój w 
chwili. gdy podkopy wywrotu zasilanego 
z zewnątrz zalecałyby raczej stężenie. 
Wniosek z dotychczasowej polityki Mini- 

•terjum spraw wewnętrznych jest jeden: to 
co robi się w wojsku szybko, robi się w za­
rządzie politycznym powoli. „Utrwala się — 
powiada p. Strouski — dorobek przewrotu, 
nsadawia się, przygotowuje nowe wybory.

P. minister oświaty.
Pisząc o nowym miulstite oświaty p. An- 

•eoÓD Sujkowskim .neoi. Stroński cytuje

kilka tlSłępów z dzieła p. Sujkowskiego ó 
Polsce Niepodległej.

"O ziemlaństlćie p. Sujkowski tak pisał: 
.&•; — T. zw. arystbkracja polska, wiecznie 

przebywająca zagranicą, ma tyle wspólne­
go z Polską, że ciągnie z niej zyski, lecz 
całym światopoglądem i stosunkami oso- 
blśteini jest obca społeczeństwu polskie­
mu', z którego wyrosła, tworząc gro:»adkę, 
pomimo 'polskiego obywatelstwa, dość u- 
ciążliwych cudzoziemców krajowych. 
W czasach niepodległości Polski ta gro­
madka posiada przeważnie wpływy w Mi- 
nisterjum spraw zagranicznych (s-t-r. 190).
O mieszczaństwie:

'? — Mieszczaństwo polskie, nadewszysi-
** ko jego część-z >b. zatóoru rosyjskiego, w 

ipierwszćin siedmioleciu powojennem oka­
zało się żywiołem dzikim w swej drapież­
ności, pozbawionym wszelkich cech prze­
widywania, a wytężającym całą potay- 
s-lowość na wyzyskiwanie skarbu i szero­
kich kół spożywców. Hasłem tym kół 
mieszczańskich w Polsce było zyskać wie­
le i natychmiastowo, chować zagannione 
krocie w bankach zagranicznych i używać

W zakończeniu książki znajduje sic roz­
dział p. t. Ruch Odrodzeuczy, w którym mię­
dzy innemi p. Sujkowski tak piśze:

— W Polsce niepodległej dążności, 
mające na celu udoskonalenie i uszla­
chetnienie człowieka ód pierwszych chwil

niepodległości Polski zaczęły budzić «ę 
nanowo do życia. Umysły i duoby -po­
krewne, łącząc się we wspólnych szere­
gach, zaczęły tworzyć organizacje, teraz 
już jawne i legalne. Najważniejsze z dzia­
łających na widowni życia są następujące 
(wedle danych Społecznej .Myśli Religijnej, 

z 1923):
Tow. Pracy Społecznej Znak... Polskie 

Sto warzyszenic Etyczne...
Stowarzyszenie- Wolnomyślicieli, które­

go celem jest szerzenie myśli niezależnych 
od wszelkich przesądów, obrona wolności 
przekonań w dziedzinie nauki, sztuki, ró- 
ligji polityki oraz o ześwieozc-zene życia 
społecznego („Myśl Wolna11).

Polskie Towarzystwo Tcozoficznc... ist­
nieje dla- trzech -celów: 1) utworzenia 
związku wszecbludakiego braterstwa bez 
różnicy rasy, narodowości, płci, wyznania 
i t. d. 2) przeprowadzenia studjów porów­
nawczych nad religjami, filozofją, nauką, 
3) badania nieznanych praw natury i -u- 
fcrytych sil człowieka...

Wspólnota Twórczości, mająca na ce­
lu wytworzenie ruchu religijnego, wolne­
go od wszelkiego dogmatyzmu i wyznań 
wiary, oraz szukanie uczuciowego symbo­
licznego wyrazu dla własnych przeżyć...

Jesteśmy — pfeze p. St-roński — w do­
mu i to nie drewnianym ale zbudowanym 
wolno przez mularza.

Jako wyznanie wiary o odrod-zeńcz 
ruchu tc właśnie i tylko te komóreeżki to 
już bardzo zajmujące wyznanie w-iaiy 
ministra Wyznań Religijnych i Oświeceni;' 
Publicznego w Polsce.

Ostatecznie jednak niechby sobie pi 
Sujkowski pisał swe książki, w których 
jest tyle szczerego zapału, a szkoda tylko, 
że skoro wkłada w nie tyle bujnej i roz­
maitej treści, nie ma wesołego rozmachu 
w tytule, jaki miał np. współczesny Bace 
-ks. Benedykt Chmielowski kolo r. 1750:

— Nowe Ateny albo akademja, wszel­
kiej sciencji pełua, na różne tytuły jak na 
clases podzielona, mądrym dla mcmorjalu, 
idyotom dla nauki, politykom dla prak­
tyki, melancholikom dla rozrywki erygo­
wana.

Natomiast za rzecz pewną uznać może... 
że z tymi poglądami p. Sujkowski zabłą­
kał się tylko na stanowisko ministra W. 
Rei. i Ośw. P. w bardzo jeszcze nie doro­
słem do owych haseł zeświecczenia i u- 
tiworzenia z-wiązku wszechludzkiego bra­
terstwa bez różnicy rasy, . narodowości, 

płci, wyznania i t. d. oraz szukania uczu 
ciowego, symbolicznego wyrazu dla wła­
snych przeżyć it.d. w Państwie Polskicm 
i że się na tern stanowisku, nieprzydat-nem 
do -takich wzlotów, poprostu marnuje z 
wielką szkodę dla braterstw i symbolicz­
nych wyrazów.

Przyjazd na Śląsk nowego wojewody.
Katowice, 6.9. (Tel. wł.) — W dniu 

wczorajszym o godz. 4.15 przybył do 
Katowic nowy wojewoda śląski p. dr. 
Grażyński. Na peronie sosnowieckim 
zgromadzili się na długo przed przyja­
zdem pociągu przedstawiciele władz 
wojewódzkich, wojskowości, delegacje 
najróżniejszych towarzystw a przede- 
wszystkiem delegacje Związku powstań­
ców z licznemi sztandarami, policja 
wojewódzka, strażacy, towarzystwa ko­
biet i najrozmaitsze towarzystwa kultu­
ralno oświatowe. Nadjeżdżający pociąg 
pr y-witała orkiestra policyjna Hymnem 
narodowym. Nowy wojewoda śląski p. 
dr. Grażyński w otoczeniu delegacji, 
która pc niego pojechała, wysiadł z po­
ciągu, witany przez zebranych na pe­
ronie, Imieniem województwa powitał 
nowego wojewodę zastępca wicewoje­
wody p. naczelnik Administracji woje­
wódzkiej dr. Przybyłowicz, imieniem 
dyrekcji kolejowej p. prezes Dyrekcji

kolejowej Dobrzycki, a imieniem miasta 
p. prezydent dr. Górnik.

Prezes Związku powstańców ślą­
skich p. Kornke, wita nowego woje­
wodę jako towarzysza broni i głębo­
kiego znawcę potrzeb narodowych. 
Następnie p. wojewoda zabrał głos i 
w dłuższem przemówieniu podkreślił, 
że od roku 1920 poświęcił swoje si­
ły dla Śląska, że pokochał ten kraj i 
lud calem sercem tak dalece, że po­
znał Śląsk od jednego krańca do 
drugiego, że zna ludność Śląska na 
wylot i że lud ten w swej wielkiej 
prostocie w swej ofiarności i miłości 
dla Ojczyzny ceni głęboko. Zarówno 
okręg przemysłowy jak j okręg rolni­
czy jest mu znany i dlatego z radością 
podejmuje się obecnie trudu służe­
nia temu ludowi w dalszym ciągu 
najlepszemi siłami tak, aby Górny 
Śląsk pod względem gospodarczym i 
narodowym rozwijał się pomyślnie.

Rezultat interwencji Brianda,
Paryż, 6.9 (PAT.) — Wszystkie dzienni­

ki zwracają uwagę na szczęśliwą interweji 
<Jję ministra Brianda w Genewie, co dopro­
wadziło do tego, że sprawa powołania Nie­
miec na stałe miejsce w Radzie Ligi Naro­
dów była traktowana łącznie z kwestją u-

tworzenia 3-ch nowych miejsc niestałych.
Ogólne Zgromadzenie Ligi będzie musialo 
wypowiedzieć się o tych sprawach również 
jednocześnie. „Petit Parisien11 nic wątpi, że 
interwencja Brianda wywoła w Warszawie 

| silny oddźwięk.

Zaostrzona sytuacja w Miszpanji
Częściowe udaremnienie buntu.

Paryż, 6.9 (PAT) Nadeszły tu z Madrytu 
wiadomości przedstawiające sytuację w flisz 
panji, która w ciągu 48 godzin naogół się 
znacznie zaostrzyła za bardzo poważnie. 
Oficerwie artylerji złączyli się ■/. ruchem 
skierowanym przeciw rządowi. Bez zezwole­
nia ministra wojny powołał telegraficznie 
do Madrytu dyrekto-r artylerji w ministerjum 
dla obrony kraju wszystkich za urlopem na 
prowincji -bawiących oficerów. Komendant 
artylerji generał Segorja wydał rozkaz po-

Pojawily się odezwy wzywa-jąco 
lud do stosowania oporu buntownikom i u- 
daremnie-nia wszystkich prób odmowy po­
słuszeństwa. Istotnie udało się udaremnić w 
pewnej mierze bunt, tak że nie doszedł do 
większych rozmiarów ale w całym kraju 
trwa w- dalszym ciągu wielkie zdenerwowa­
nie do czego się w znacznej mierze przyczy­
niło proklamowanie stanu doraźnego, cen-

gotowia.

Stan wyjątkowy.
Dyktator wystąpił do króla bawiącego w 

San Sebastjano telegraficznie z prośbą by 
przyspieszył swój )X)wrót do Madrytu, a gdy 
pociąg dworski przybył do Sant Andero król 
Alfons podpisał dekret, dotyczący stanu wy­
jątkowego w całej Hiszpanji, oraz drugi de- ( 
kret o odpraweniu ze służby wszystkich ofi- i 
cerów artylerji, z wyjątkiem tych, którzy |

służą w Marokko. Już przedtem rząd zwolnił 
żołnierzy i podoficerów artylerji tak z obo­
wiązku posłuszeństwa wobec oficerów i upo­
ważnił szeregowców do uwięziena oficerów 
nakla-nia-jąc ich do nieposłuszeństwa. Ofi­
cerem piechoty i konnicy powierzono komen 
dę w koszarach artylerji i nadzór nad ważne 
mi składami wejennemi.

Zmierzch dyktatury Primo de R very.
Fabryki i warsztaty amunicyjne są przez | 

robotników strzeżone. Wedle zapowiedzi w 
Katalonji i Andaluzji bunt oficerów stłumio­
no. Oficerowie mieli już o-puśoić koszary. 
Doniesienie to iiieńia jednak eecfe prawdo-po- 
dobeństwa. W Katix i Barcelonie przyłączy­
li się mfWjnarze do artylerji. Generała tiaro, |

który dgrywał w kam-panji marokańskiej 
wielką rolę i innych wyższych oficerów are­
sztowano. Ws-zyst-kim oficerom zwołnionyyin 
ze służby zabroniono występować w mun- 
dura-ch.Wszystkie nadzwyczajne zarządzenia 
rządu hiszpańskiego wskazują, że dyrekto- 
rjat walczy o swą dalszą egzystencję. Cho­

ciaż oficjalnie zapewniają o zlamanfu buntu 
i że generałowi Primo de Riwera udało się 
przydus-ić ruch powstańczy, dyktatura Primo 
de Riwery ma się już ku końcowi. Jako do­
mniemanego następcę generała Primo de Ri­
wery wymieniają hiszpańskiego ambasadora 
przy Watykanie generała Mogezza. W miej­
scowości Ampeluna przyszło do rozlewu 
krwi. Zabitych 1 oficer i kilku żołnierzy ar­
tylerji w walce z oddziałem, który z polece­
nia rządu wzywał do posłuszeństwa.

Echa śląskie.
Pierwszy dzień urzędowania

p. Grażyńskiego.
Katowice, 6.9. (telefonem). Dziś o 

godz. 9 rano wysłuchał p. wojewoda 
uroczystej mszy w kościele N. P. M. 
odprawionej przez ks. kanonika 
Szramka na intencję azczęśliwych rzą­
dów, następnie c g. 10 rano objął p. 
wojewoda urzędowanie, przyjmując 
po kolei naczelników poszczególnych 
wydziałów.

Popołudniu złożył p. wojewoda wi­
zytę j. E. Ks. Prymasowi dr. Hlondom 
wi, który bawi chwilowo w Katowi­
cach. Ks. Prymas przyjął p. woj^ro,^. 
dę nadzwyczaj serdecznie.

Jutro złożą wizytę p. wojewodzie 
p. prezes sądu apelacyjnego, proku*  
ratorzy, oraz przedstawiciele dow&fc*  
twa dywizji śląskiej.

Co powiedział p. wojewodą^,ris 
Grażyński prasie śląskiej?

Katowice, 6.9. (telef.) P. Grażyń­
ski po przyjeżdzie udzielił grupie 
dziennikarzy wywiadu, między innymi 
oświadczył p; wojewoda, że z naj­
bliższych zagadnień, jakie go ocz&« 
kują na terenie Śląska, wyłania się 
jako najgroźniejsza groźba strajku w 
przemyśle. Dotychczasowe pertrak*  
tacje nie dały rezultatu — mówił p. 
Grażyński, — jestem jednak przeko­
nany, że do wybuchu strajku, który- 
byłby prawdziwą katastrofą dla 
skiego życia gospodarczego nie doj­
dzie i uda się uzgodnić wspólną plat­
formę porozuraienia.

22-gi dzień ciągnienia loterii 
panstwowei.

Warszawa, 6.9 (Tel. wł.) — W 22-gim 
dniu ciągnienia 13 loterji państwo-wej wy. 
grane padly na następujące numerr:

10.090 zł. — nr: 22951 
5.000 zł. — nr: 44384. 
2.000 zł. — nr: 36616.
1.000 zł. — my; 7302, 8544, 20899, 

25055 25917, 26565 29464 33995 42409 
46911 60834 62775 63340.

| Stawki i mniejsze wygrane nie uaiies-zczo- 
no w powyższym wykazie można przejrzeć 
bezpłatnie w kolekturze Loterji Państwowej 
J. Hlaws-kiego w Sosuowcu, ulica 3-go Maja 
23. Tunice uskutecznia się zamianę stawek na 
lwy nowe, A510
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Warszawa dnia 5 września.
Dzaś o godzinie 9 rano, nabożeństwem w 

kościele pp. Wizytek, odprawionem przez 
ks. De Ville, rozpbczął się VII doroczny 
Zjazd Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Po nabożeństwie, uczestnicy Zjazdu po­
przedzani przez umundurowany oddział 
Związku Dowborczyków, udali się na Grób 
Nieznanego Żołnierza, gdzie w imieniu 
Związku złożył na Grobie wieniec prezes 
Związku ppłk. rez. mec. Szurlej.

Jednocześnie przedstawiciele Związków 
oficerów rezerwy Rumunji i Czechosłowa­
cji, składając wieńce oddali hołd Polskie­
mu Nieznanemu Żołnierzowi.

Otwarcie obrad Zjazdu nastąpiło o godzi 
nie 11 p. p. w sali Rady Miejskiej. Przyby­
li nań szef Sztabu generał Piskor, Szef Mi­
sji Wojskowej Francuskiej gen. Charpy, 
Prezydent FIDAC‘u pułk. Crosfield, dele­
gacja rumuńska z gen. Rodzińskim na cze 
le, delegat Związku Legjonarzy Czeskich 
kpt. Herniczek, wojewoda Soltan, Prezes 
Rady Miejskiej senator Baliński i wielu in­
nych.

Zjazd otworzył ppłk. rez. Szurlej, propo­
nując na przewodniczącego płk. Chłapow­
skiego, na zastępców płk. Zalewskiego i 
majora Terzyńskiego, na sekretarzy kpt. 
rez. Wilka i Ołtarzewskiego.

Płk. Chłapowski wygłosił przemówienie 
powitalne przerywane owacjami na cześć 
generała Piskora, przedstawicieli Francji, 
Rumunji i Czechosłowacji.

Z kolei, przemawiali: senator Baliński, 
Płk. Crosfield, gen. Rodziński, prof. Caver, 
kapitan Herniczek, prezes Dowborczyków 
Wasilewski, Prezes Związku Kclejowców 
inź. Łopuszański, w imieniu Ziem Kreso­
wych przemawia! Zdzisław hr. Grochow­
ski, w imieniu Związku Inwalidów, przema­
wiał p. Stachowski.

Po odczytaniu depesz gratulacyjnych, 
prezes Szurlej wygłosił przemówienie nastę 
pującej treści:

Naród — mówił -- dąży do osiągnięcia 
swoich celów za pomocą organizacyj pań­
stwa i społeczeństwa. Społeczeństwo w ten 
sposób uzupełnia działalność państwa, a 
często wskazuje państwu drogi nowe. Dzie 
Izina. w której pomoc społeczeństwa jest 
konieczna, to dziedzina wojskowa. Wojsko 
stałe staje się coraz więcej tylko kadrą, 
szkołą, ale właściwą armją jest Naród. Na­
ród ten przygotować do obrony kraju, to 
jedno z najważniejszych zadań państwa i 
społeczeństwa.

W tem przygotowaniu udział oBcerów 
rezerwy jest konieczny. Od nich to, od ich 
ducha i moralności zależeć będzie duch 
wojska. Dlatego to nakazem bezwzglę­
dnym dla oficerów rezerwy przygotowy­
wać się stale do spełniania swego zadania 
i przygotowywać społeczeństwo. Mają oni 
być1 łucznikiem między wojskiem a społe­
czeństwem. Od wojska mają wziąć najnow­
sze zdobycze techniczne a dać mu zrozu- 
nwenie zagadnień pokojowych, w społe­
czeństwie zaś mają wyrabiać ducha woj­
skowego.

Co to jest duch wojskowy? Co to są cno­
ty żołnierskie?

Polak jest dobrym żołnierzem. Polak do 
brze się bije, ałe Polak nie umiał nigdy pro 
wadzić wojny. Indywidualizm jest przyczy 
ną obu tych cech.więc trzeba zorganizować 
indywidualne zalety żołnierskie Polaka i 
nadać im trwałość i powszechność. I oto 
wielki cel staje przed naszą organizacją.

Znajdujemy się we wszystkich komór­
kach życia państwowego i społecznego. 
I możemy wytworzyć na obszarze całej 
Polski od Wilna do Śląska, od morza do 
Lwowa?jeden wielki zakon rycerski, które 
go zawołaniem będzie: honor i Ojczyzna.

Następnie dokonano wyboru komisji sta 
tatowej, mandatowej, finansowej, wybor­
czej i wojskowej.

W południe w sali hotelu Europejskiego, 
odbyło się, wydane przez Związek Of. Re­
zerwy na cześć delegatów Kongresu 
FIDACA, śniadanie, na którem wygłosił 
przemówienie prezes Szurlej, zwracając 
się przedewszystkiem do delegatów Belgji, 
jako, że dzień pierwszy Kongresu, poświę­
cony był Belgji. Odpowiedzieli na przemó­
wienie prezes FIDACU, płk. Crosfield, pre 
zes założyciel FIDAC‘U poseł Charles Ber­
trand, który uczynił w swem płomiennem 
przemówieniu bardzo wyraźne aluzje doty­
czące dłużniczej polityki Stanów Zjedno­
czonych.

Ostatni zabrał głos delegat belgijski ba­
ron Baltia.

Popołudniu obradowały komisje, na ple 
mim zaś nrzjLeto do wiadomości sprawo 

zdanie zarządu j wyrażono mu podzięko­
wanie.

Obok wniosków natury czysto formalnej 
i zawodowej, postawiono wniosek, domaga 
jący się zwolnienia bezprawnie więzionego 
generała Malczewskiego, oraz wniosek w 
sprawie t. zw. sanacji i zmian personal­
nych w armji. Po bardzo burzliwej dysku­
sji domagającej się zaostrzenia formy wnio 
sków, postanowiono wnioski odłożyć do 
następnego zjazdu nadzwyczajnego, który 
odbędzie się w Toruniu w grudniu bieżące­
go roku.

Na koniec do nowego Zarządu wybrano:

MIN. KLARNER O ROLI TARGÓW. TURCJA I PERSJA JAKO KRAJE POL­
SKIEJ EKSPANSJI. — TARGI ZWIERCIADŁEM POŁOŻENIA EKONOMICZ­
NEGO POLSKI. — UDZIAŁ W TARGACH POSZCZEGÓLNYCH DZIELNIC.—ZA­

INTERESOWANIE ZAGRANICY.
Cala prasa lwowska poświęciła w dniu 

otwarcia Targów Wschodnich wiele miej­
sca tej znacznej imprezie, która odgrywa 
już b. poważną rolę w życiu gospodarczeni 
Polski. Przy tej okazji znajdujemy tam 
wiele dat, opinij, porównań i Wniosków.

Minister skarbu inż. Cz. Klamer określił 
znaczenie Targów Wschodnich w nastę 
pujący sposób:

Wszystkie kraje i to nietyłko na konty­
nencie europejskim, żyją obecnie pod zna­
kiem wzmożonej konkurencji i walki o ryn 
ki zbytu. Walka ta posiada największe na­
pięcie na rynkach zachodnich, które utrzy­
mywać w swem ręku mogą tylko gałęzi' 
produkcji bardzo udoskonalonej pod wzglę 
dem technicznym i poparte niezwykle 
sprawnym aparatem handlowym i finan- 
sowo-kredytowym. Z natury zatem rzeczy 
wynika, żc stosunkowo najłatwiej może­
my umieszczać w krajach zachodnich na 
sze surowce i półfabrykaty, zwłaszcza ta­
kie, jakich nie produkują kraje egzotyczne

Natomiast dla wyrobów naszego prze­
mysłu — których zbyt zagranicę, pomija­
jąc inne korzyści gospodarcze, posiada 
dla waluty ze względu na wartość daleko 
większe znaczenie, Wschód przedsta­
wiać będzie długo klasyczne pole zbytu.

Pole to jest dotąd przez Polskę prawie 
niwyzyskane. Mówiąc o Wschodzie, za­
zwyczaj ograniczamy się tylko do obszaru 
dzisiejszej Rosji sowieckiej. Jest to duży 
błąd.

Jakkolwiek bowiem doniosły jest dla 
nas rynek rosyjski, to przecież znaczenie 
jego w praktyce redukować się będzie tak 
długo, aż nie otworzą się możliwości wol­
nego handlu z tym wielkim rynkiem zby­
tu i krajem niewyczerpanym bogactw 
naturalnych.

Badania, przedsięwzięte przez Rząd. wy­
kazały, że poza .,bliskim” Wschodem, 
względnie południowym Wschodem, są 
kraje, w których twórcza inicjatywa ku­
piecka znaleźć może trwale ujście dla 
zbytu naszej produkcji przemysłowej. Są 
to w pierwszym rzędzie Turcja i Persja. 
Towar polski był tam zdawna znany i u- 
znany. Nie obojętne są również i sympatje 
polityczne, jakieini cieszy się w tych stro­
nach imię Polski.

Otóż uważam, że istotne znaczenie Tar­
gów Wschodnich polega obecnie na za­
dzierzgnięciu węzłów wymiany towarowej 
z tymi krajami. Jeżeli rzutkośc i przedsię­
biorczość naszego kupiectwa, zorganizo­
wanego w Targach Wschodnich cel ten o- 
siągnie, to położy ono nietyłko trwały fun­
dament pod swój własny dobrobyt, ale i 
spotęguje siłę naszej waluty i moc gospo­
darczą naszego państwa.

Młody ekonomista p. Tadeusz Bertoni 
kreśli w „Słowie Połciem'1 sześcioletnią 
hietorję Targów Wschodnich, które zawsze 
stanowiły odźwierciadilenie położenia eko­
nomicznego Polski. 1 tak ogólna liczba 
firm wystawiających na Targach wynosiła: 

w r. 1921 — 1557 wystawców.
w 1922 — 1852.
w 1923 — 1525. 

Dziewczęta, dziewczynki i uczenice.
W ub. piątek policja polityczna w War- 

sza wie nakryła zebranie 40 młodych ży- I 
dówek, które pod kierunkiem zawodowgo | 
ajenta sowieckiego niejakiego Guttmana 
rei Baltekaklisa obmyślały sjrosoby naj­
sprawniejszego kolportowania bibuły ko­
munistycznej.

O zebraniu tern doniósł „Glos Codzien­

na prezesa ppłk. rez. D-ra Szurleja, na 
członków Zarządu z Warszawy: por. Tłu- 
chowskiego, kpt. Wilka i por. Grzybowskie 
go, ze Lwowa: rtm. Krzecznowicza, ppor. 
D-ra Nowaka, Przygockiego, z Poznania: 
kpt. Głowackiego. Na zastępców: płk. 
Dienstl-Dąbrowę, por. Ołtarzewskiego, por. 
Świeca, mjra Tempkę i pik. Burhartda. Do 
Komisji Rewizyjnej: mjra Jastrzębskiego, 
mjra Stocha, mjra Schilego, kpt. Karcz- 
marka i por. Lubieńskiego; na zastępców: 
por. Frączkowieża i por. Grabskiego.

R. N.

w 1921 — 148i. 
w 1925 — 1410.
Cyfry powyższe, wykazujące jak widać 

]K> dwtich pierwszych latach wzrostu w 
trzech następnych spadek, nie są miarą 
rozwoju Targów Wschodnich, jakkolwiek 
naogół wykazują utrzymanie pewnego 
przeciętnego poziomu z wysokim pozio­
mem w roku 1922.

Natomiast liczba metrów kwadratowych 
powierzchni, przypadająca na jednego wy­
stawcę z roku na rok: IG,8 — 15.24 —
19.79 — 23.28 — 25,59 jest wyrazem 
konsolidacji Targów, dowodzą bowiem. że 
coraz lepiej spełniają one swą rolę jako 
skupienie eksponatów firm większych i 
poważniejszych mimo załamania jakie wy­
kazuje rok 1922, w którym też liczba wy­
stawców była nadmiernie wysoka kosztem 
oczywiście ich jakości.

Liczba wystawców polskich krajowych 
wynosiła kolejno 1246, 1608, 1200, 1130, 
1053 firm, z czego przypadało procento­
wo na poszczególne dzielnice państwa: 
na Małopolską 41.25 -- 40,50 — 45,00 —
44.79 — 53,00, na Kongresówkę 42.78 — 
45,70 — 37,73 — 32,60 — 28.00. na Wiel­
kopolską 8.43 — 8,30 — 9.03 — 12,47- - 
11.00, na Śląsk 7,54 — 5,50 — 8.24 — 
10:14 — 8,00. Z cyfr powyższych wpada 
na pierwszy rzut oka liczny udział wy­
stawców z Małopolski, co nie stanowi je­
dnak wcale dowodu jakiejś dzielnicowoś.-i 
Targów Wschodnich, a stan ten przypisać 
należy tej okoliczności, że większość firm 
z innych dzielnic wystawiała za pośredni­
ctwem swych lwowskich zastępców. Fakt 
ten rzecz prosta nie narusza w niczem 
wybitnie ogólnie polskiego charakteru ca­
łej imprezy, na której reprezentowane by­
ły wszystkie gałęzie wytwórczości krajo­
wej.

Przechodząc <k> udziału zagranicy w 
Targach Wschodnich, stwierdzić należy 
rozwój Targów-w tej dziedzinie. W ciągu 
pięciu lat istnienia ich brało kolejno udział 
12. 12. 15. aż ostatnio 23 krajów obeveb, 
jednocząc, na terenie Targów 311. 224. 
324, 352 i 357 uczestników. Co do kra­
jów reprezentowanych w pierwszych 
dwuch latach, na pierwszem miejscu stoi 
Austrja, na którą przypada procentowo 
38 i 55 procent ogólnej liczby wystawców 
zagranicznych. Na trzecich Targach Au­
strja spada na trzecie miejsce na korzyść 
Francji, na którą przypada 27,78 procent 
ogółu wystawców zagranicznych. Wczwar 
tym roku na czoło wysuwają się Niemcy, 
które znów w roku ubiegłym ustępują 
miejsca Francji. Miarą zaś postępującego 
znaczenia Targów na Wschodzie jest fakt, 
że po trzech krajach: Francji. Austrji i 
Niemczech zaraz następne miejsca przy­
padają Rumunji, Jugoaławji, Bułgarji, Gre 
cji i Rosji.

Krótki ten przegląd cyfr świadczy, że 
w polityce targowej z interesem ogółno- 
państwowem nastąpi znamienne przesunię 
cie. a to-przez zmniejszenie się dotychcza­
sowej preponderencji Niemiec i Austrji a 
nawiązanie stosunków z krajami, które 
ntogą być dla Polski rynkiem zbytu 

ny" w toiiie humorystycznym i bez ob- 
slonek:

Moszek Guttman nie ma wprawdzie 
obywatelstwa polskiego, ale sprawy pol­
skie go mocno interesują. Jest on ko­
munistą i to niebyłe jakim: rej wodzi w 

I związkach klasowych (sekcja emigra- 
1 cyjna), bolszewiwije wiązek krawiecki, 

lio i wogóle jest czynny na t.zw. lewicę 
robotniczej;.;-Polirja zna go nje ód-dziś... 
Ostatnio zaihtcjesowajy go wybory do 
Kasy chorych. "Zebrał sobie tędy'Me­
szek kilkanaście Żydóweczek, (niektóre 
w wieku 14--15 lat), wyuczył je, co i 
jak i... na ulicę!.,Zbierały składki na 
wybory, rozdawały świstki bolszewickie 
Czy i co więcej jeszcze nie wiado.mo.,. 
O tem komsomołki milczą. Ale Moszek 
płacił im tylko po dwa złote dziennie... 
Aż wszystko to policja nakryła. Harem 
rozpędzono, a Moszek jjośzedl do wię­
zienia... Ale i komsomołki będą odpowia 
dać sądowni".
Afera komunistyczna jest wyraźna, pła­

tnymi kołporterkami były samo żydówki, 
-Jednakże nasza prasa lewicowa fakt test 
zawsze dyskretnie-pominie, bo byłoby to 
b. )>o antysemicko i niepostępowo. Doftiósł 
przeto „Przegląd Wieczorny'*:

Celem sprawniejszego kolportowania 
bibuły swojej Guttman począł zbierać 
młode dziewczęta, które miały właśnie 
zająć się akcją koljrortażową. Wczoraj 
w domu nr. 41 przy ul. Pawiej odbywa­
ło się zebranie z udziałem zwerbowa­
nych kolporterek. Zebranie miało na 
celu instruowanie ich w sposobie wy­
konywania pracy. <• zebraniu tem do­
wiedziała się policja, przybyła na miej­
sce i zatrzymała zarówno Guttmana, jak 
i 25 jego nieletnich pomocnic.
Z dziewcząt na lamach ../Robotnika" 

zrobiły się już młodociane -w tytule, a nie­
letnie w treści dziewczynki, które docze­
kały się następującej wzmianki:

Aresztowanie komunisty i 25 młodo­
cianych dziewcząt. Policja polityczna 
dokonała ońegdaj rewizji w mieszkaniu 
przy ul. Pawiej nr. 41. gdzie odbywało 
się zebranie komunistyczne. Aresztowa­
no 25 nieletnich dziewczynek oraz p. 
Guttmana. Znaleziono spory zapas bi­
buły komunistycznej.
Warto tera'/. |x>patrzeć do nacjonali­

stycznego „Naszego Przeglądu**  żydow­
skiego. jak to tam napisano o Guttmanie 
i jego pomocnicach. 1 oto notatka w jego 
iiiedzielnem wydaniu:

Aresztowanie i zwolnienie 40 uczenie 
żydowskich. W piątek o godz. 11 rano 
IKiłicja iKiUtyezua wkroczyła do lokalu 
nr. 2 w domu nr. 41 przy ul. Pawiej, 
gdzie zastała żebranych tam 40 uczenie 
i kilku mężczyzn. Zatrzymane, które o- 
kazały się uczenice mi kilku żydowskich 
szkół średnich zostały przewiezione sś- 
ihoehodeńi ciężarowym do aresztu po­
licji politycznej. Wieczorem w mieszka­
niach wszystkich zatrzymanych prze­
prowadzono rewizję, lecz nic kompromi­
tującego nie znaleziono. Wobec tego w 
piątek około godz. 2 w nocy część za­
trzymanych zwolniono. Resztę zatrzy­
manych zwolniono w dniu wczorajszym. 
A więc dziewczęta i dziewczynki okaza­

ły się... uczenicami kilku żydowskich 
szkól średnich, zapomniano jednak dodać, 
zapewne nie w pośpiechu, że uczenice te 
były płatnymi pomocnicami ajenta sowie­
ckiego Guttmana. wskutek czego wysnuć 
natęży wniosek, że policja polityczna drę­
czy i uleczy niepotrzebnie: nieletnie dziew­
częta, młodociane dziewczynki i uczenice 
szkól żydowskich.

Odę liryczną na ten temat powinien na- 
pisać p. Kaden-Baiwlrowski.

X y.

Unie w. h. tiuli grzez Wesry.
Białogrodzka „Polityka1' donosi, że w Bu­

dapeszcie odbyła się uroczystość otwarcia 
reprezentacji pretendenta do tronu rosyj­
skiego w. k«s. Cyryla Włodzimierzowicza, u- 
z-uanego urzędowo przez rząd Węgier za ce­
sarza Wszechrrsji. Na drzwiach gmachu by­
łego konsulatu rosyjskiego w Budapeszcie, 
oddanego przez Owład ze węgierskie do dy*  
pozycji reprezentanta w. ks. Cyryla, umiesz­
czono tabliczkę z napisem: „Reprezentacja 
jego cesarskie; mości Cyryla 1, cesarza 
Wszeobrosji1. Nad gznachem podniesiono u-’ 
roczyście, w obecności reprezentantów rządu 
węgierskiego, oraz licznych zwolenników w, 
ks. Cyryla, rosyjski sztandar cesarski. Po u- 
kończeniu uroczystości odbyło się przyjęcie 
w którem wzięli udział członkowie rsądu wę­
gierskiego.

Jak oczy są zwierciadłem •
t dusze, tak KR4W4T natiy- 5
I ty u P. Kucharsklejo jest 0
• wyrazem gustują
f 1 wjtwornodcl. :x: ś
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ZYGZAKIEM.

Na przyjazd artystów.
To, co jest piękne siada tu przelotem, 
Co rok na- inny przenosząc się łah: 
Wiosną «ę ptaki zlatują z świegotein. 
Zimą artystów rozśpiewany klan.

A Jedzie ich tu pono wielkie mnóstwo. 
Więc amant, co ma w butonierce kwiat 
I przez podlotków wielbiony jak bóstwo, 
Choć serc niewieścich jest to istny kat.

Za nm naiwna, co ma śmiech radosny 
A w oczach tęsknot przerozkoszuy świat. 
Zawistne . panie, liczcie własne wiosny, 
A nie pytajcie jej, ile ma lat.

Dalej bohater, co miewa ges# wielki, 
Później pomniejsza artystyczna brać. 
A w szarym końcu Sztuki wielbicielki. 
Których ta Pani jeszcze nie chce znać

ZgryźMwość rymów byłaby tu grzechem, 
Zresztą, gdzież satyr, coby sztukę zmógł? 
Przeto witajmy z sympatji uśmiechem 
Tych, co dziś urasta przes tępu ją próg.

Czarny.

Przed sezonom Walnym
w Sosnowcu.

Pisma warszawskie donoszą:
Dyrekcję teatru sosnowieckiego obej­

muje w tym sezonie p. Stanisław Kna- 
ke-Zawadzki, b. artysta Rozmaitości. 
Zespół zorganizowany przez dyr. Kna- 
ke Zawadzkiego należy do pierwszorzęd­
nych, ekłada się z najlepszych sił tea­
trów polskich, a więc: p. Marja Miedzifi- 
fka, art. teatru Słowackiego w Krako­
wie, Święcinwka, Szaniawska, Sokoli- 
ezówna, Szelling, Senowska, Mori, War- 
de, Palińska, Kawecka, Kubiński, Sa­
wicki, Jastrzębski, Dittriclb Girtłer, Po­
lański, Piotr Orłowski, Lenczewski, U- 
liński. Otwarcie naśtąipi w połowie mie- ’ 
siąca.

Tyle prasa warszawska. Mimo tych wiadjy 
mości niusimy ńadmićh”ć?że kóńttaktnie 
został jeszcze podpisany’. Ale -jest to tyłko 
formalność, dowiadujemy sięwlMWMMjti, że 
p. Knake-Zśwadżki pogodził się^z propo­
nowanym przez Magistrat rocznym termi- 
nm dzierżawy. Wszelkie więc przeszkody 
do podpisania umowy zostały usunięte.

Pan Knake - Zawadzki zakomunikował 
nam telegraficznie z Warszawy, że cały 
zespól artystyczny w liczbie 22 osób przy­
jeżdża dziś ze stolicy do Sosnowca.

A zatem istotnie będziemy mieli teatr 
już w czasie najbliższym.

Po zainstalowaniu się zespołu artystów 
w haszem mieście natychmiast podzielimy 
się z czytelnikami wiadomościami, doty- 
czącemi reperturąmu w nadchodzącym se­
zonie teatralnym.

MIGAWKI.
Zaślubiny.

Któż z Was jej nie zba?... Urocze, miłe 
dziewczątko zachwycało wszystkich wokół 
i każdego z osobną. Była ulubienicą tysięcy. 
Rozchwytywano ją na wsze strony, piesz­
czono i wielce się. interesowano losem pu­
pilki.

Bp też zasługiwała na to.
Od dzieciństwa dziewczę zdradzało cha­

rakter interesujący, żywy, pełen ognia i tem­
peramentu. Umiało rozczi^ć co bardziej 
miękkie serca, potrafiło również sprowadzić 
swym widokiem refleksje wielce poważne, 
czyniąc tern znaczne urozmaicenie w życiu 
tych, którzy się stykali ż rozkosznym tym 
•tworzeniem.

Tak oto sobie rosło dziewczę z roku na 
nok ku radości tysiącznej rzeszy wielbicieli. 
Rosnąc, piękniało z dnia, na dzień/aż z pącz­
ka wyrósł kwiat duży i powabny.

Nic dziwnego, dziewczę! bowiem dożyło 
już siedemnastej wiosny życiu i z podlotka 
szczupłego, o figurze niepozornej, prze­
kształciło się w pannę na wydaniu.

Popatrzeli na nią ojcowie okiem rozrado-' 
wanem, podumali chwilę głęłmko, a po­
ważnie i ogłosili wyrok nieodwołalny.

— Już czas! — zawołali chórem.
Miało to znaczyć, że dziewczę Tezolutnę,' 

i pięknie zbudowane ma ixą>roetu wyjść za­
mąć.

Bohaterka”’ naszej opowieści nic. sprzcci- 
wiida.-. się temu rozkazowi, w iedząc., że iM 
orf nawzględzie przcdewsżystkiem jej szczę­

ko kandydata na męża nie było trudno. Od 
trfeln już lat o rękę dziewczęcia ubiegał się 
młody, przystojny i pełen ognia, choć roz- 
'ważny młodzieniec. Charakterom 4 bardzo 
■zbliżony do swej ukochanej, szybko zdobył 
jej serce.
; Dalszy ciąg dziejów nadzwyczajnie prosty.

W niedzielę ubiegłą odbyła się zapowiedź.

Teatr polski w Katowicach.
Otwarcie sezonu 1926-7 r.

Zanim Teatr Polski wystąpi z inaugura­
cyjnymi przedstawieniami dramatu, opery 
i operetki, które odbędą się w drugiej po­
łowie tego miesiąca, Dyrekcja Teatru Pol­
skiego już w środę dnia 8 września 1926 
r. otwiera sezon nieśmiertelną „Halką" 
St. Moniuszki, w której prócz wykonaw­
ców przesunie się cały zespół artystycz­
ny w polondzie.

W sezonie obecnym w zespole dramatu 
zaszły zasadnicze zmiany. Dyrekcji Teatru 
udało się pozyskać szereg sił pierwszo­
rzędnych z teatrów stołecznych. Kierow­
nictwo dramatu objął p. Józef Krokowski, 
który wraz z p. Józefem Leśniewskim 
prowadzić będzie reżyserję.

Czołowe siły zespołu stanowią panie: 
K. Kłiszewska, T. Bohdańska, M. Fisze- 
.równa, H. Krzywicka, I. Nettówna, M. 
Strumpfówna, H. Jaworska, J. Makarczy- 
kówna, pp. J. Krokowski, J. Leśniewski, 
Kijowski, Wrącki, Mazanek - Czarliński - 
Chmurkowski,' Puchalski. Olderowicz, Skal 
śki, Sokołowski, Imiela-Wojtaszek i inni. 
Na inaugurację dramatu wvbrano arcy­
dzieło naszej literatury romantycznej,, u- 
rtwór natchnionego wieszcza, przepojony 
miłością OjczyZhy i duchem chrześcjań- 
fekim .Jrydjon" Z. Krasińskiego. Jako 
druga premjera ukaże się pełna humoru 
wybitna komedja francuska takich mi­
strzów, jak Caiavet i Fleurs pt..„Król“, na 
stępnie „Kopciuszek", „Nasza żonusia" 
i L p. .

W .zespole opery prócz znanych wybit­
nych sił zeszłego sezonu pp. L. Zamorskiej, 
Fr. Bedlewieza, St. Drabika, A. Mazanka, 
J. Romanowskiego, A. Kopc.iuszewskiego, 
W. Stróżyńskiej, M. Lewickiej, zostali za­
angażowani pp. A. Lubicz (sopran),. J.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

/
Wtcrek

Dziś Jana M., Reginy. 
Jutro Narodzenie N. M P. 
Wsch. słońca 4 56
Zach. . 6 18

Teatr Polski w Katowicach.
W środę dnia 8 września otwarcie 

sezonu „Halka- opera narodowa w 4 ak­
tach Stanisława Moniuszki.

W piątek 30 września „Czrinon*  opera 
w 4 aktacn Jerzego Bizeta.

W sobotę dnia 11 września „Żydówka" > 
opera w 5 aktach F. Halevy‘ego.

W niedzielę dnia 12 września „Madame 
Butterfiy“, opera w 3 aktach G. Pucciniego.

Początek przedstawień o godz. 7.30
Kasa zamawiań czynnaod dziś od godz 

10 rano do 2 i od 5 do 7 wiecz

Kinoteatry w sosnowca
grają dzisiaj:

UDZIAŁOWY: „Miody Maharadża" z 
Rudolfem Valentino;

SFINKS: „Fiolki cesarskie*  i farsa „Czy 
pani mieszka sama*.

Od wydawnictwa.
Mając za sobą siedemnaście lat tradycji, 

jako organ Zagłębia, „Iskra" zostaje w lor 
mie i treści po dawnemu i tylko zmienia 
swój naczelny tytuł na „Kurjer Zachodni".

Pod nazwą „Kurjer Zachodni" zorgani­
zowana przed kilku laty Spółka Wydawni 
cza, po przeprowadzeniu pewnych udosko­
naleń w wydawnictwie pisma codziennego, 
obejmie go-obecnie również swoją nazwą, 

pierwsza i zarazem ostatnią. Ten przyśpie­
szony 'bieg wypadków; przedślubnych ani 
trochę nie przynosi ujmy naszemu dzie­
wczęciu, jest bowiem niczem więcej tytko 
skutkiem niecierpliwej miłości zakochanych, 
-epajf fazsru m Aaou m ętzp bis pfqpo qnąę 
keji .

Pannę młodą nazywano ..Iskrę11, nowoże­
niec nosi imię „Korjeea Zachodniego".

Szczęść Boże, młodei parze!
(i)

| Chodakowska (mecosopran), barytom: L. 
Reychan, wybitna siła scen operowych nić 
miedkich i czeskich, E. Narożny, b. długo­
letni artysta warszawskiej opery i Józef 
Stępniowski (tenor) i zarazem główny re­
żyser operowy. Na stanowisko kierownika 
opery i pierwszego kapelmistrza pozyska­
ny został p. Milan Zuna, wybitny muzyk 
i długoletni znakomity kapelmistrz nietyl- 
ko sceny poznańskiej, ostatnio lwowskie! 
lecz i pierwszych scen operowych za£^. 
nicą. Prócz p. Zuny zaangażowani został, 
znani już naszej publiczności kapelmistrze; 
pp. Stefan Barański i K. Bończa-Toma- 
szewski.

Do działu operetkowego, który Dyre­
kcja Teatru w tym sezonie wprowadza, a 
jak nas słuchy dochodzą, kładzie nawet 
dość silny nacisk tak w doborze najodpo­
wiedniejszego repertuaru, jak i na stronę 
artystyczną, powołany został na kierow­
nicze stanowisko p. Marjan Domosłaprski, 
wybitny reżyser i komik operetkowy. W 
zespole operetkowym znajdują się takie 
nazwiska, jak: J. Sendc-ki, długoletni wo- 
dewelitsa opertki warszawskiej „Nowości" 
M. Czemekówna, St. Marjański i wiele in­
nych wybitnych sił.

Dział choreograficzny pod kierunkiem 
baletmistrza Al Luziństeiego, z primabalc- 
ryną A. Makatową, został znacznie po­
większony.

Nad stroną dekoracyjną czuwać będzie 
II. Zwoliński. Orkiestra jak i chóry zosta­
ły zwiększone. Spodziewać się należy, że 
Teatr Polski w sezonie obecnym cieszyć 
się będzie dużern powodzeniem, jak i zna-

• czneni poparciem naszej publiczności, któ- 
| ra już z pewnem utęsknieniem oczekuje
• 'otwarcia naszej sceny.

bardziej odpowiadającą wielokrotnie wy­
rażanym życzeniom Czyteiników i szersze­
mu terenowi działania.

Natomiast „Iskra" pod obecnym tytu­
łem ukazywać się będzie, jako pismo ponie 
działkowe i poświ.ęteczne, począwszy od 
poniedziałku dn. 13-go września h. r., przy 
czem nasi stali prenumeratorzy otrzymy­
wać ją będą bezpłatnie.

Jak nasi Czytelnicy już zauważyli, od 
czasu wprowadzenia linotypów, będących 
ostatniem udoskonaleniem techniki dru­
karskiej, „Iskra" jest zasobniejszą' w treść 
z powodu zwiększonej objętości druku. 
Obok tych udoskonaleń i zmiany tytułu 
wydawnictwo nasze dążyć będzie do dal­
szego podniesienia poziomu dziennika i w 
niedługim czasie wprowadzi między iune- 
ni! oryginalny dodatek ilustrowany, u- 
względniający w największym zakresie ży 
cie miejscowe.

Zawiadamiając o tom naszych Czytelni­
ków i Przyjaciół, spodziewamy się, że po­
prą nasze usiłowania około stworzenia po­
ważnego i wszechstronnego organu Zagłę­
bia.

W środę niema święta.
Z uwagi na liczne zapytania w sjprawie 

święta Narodzenia N. M. P. przypadające­
go w środę, dnia 8 bm„ poiła jemy do wia­
domości, iż święto wspomniane zostało 
zniesione, wobec czego wszystkie urzędy 
oraz przedsiębiorstwa będą czynne nor­
malnie.

Czy w Zagłębiu potrzebną mekrrnia 
mechaniczna?

W związku z uchwałami Rady mini­
strów w sprawie piekarni mechanicznych, 
w najbliższym czasie do większych ośrod­

ków miejskich, a między innemi.do Zagłę-t 
bia Dąbrowskiego i Lodzi przyjedzie dele­
gat Ministerjum spraw wewnętrznych, ce­
lem zaznajomienia się na miejscu z moż­
liwościami budowy piekarń mechauiczi 
nych.

Komu wierzyć?
Meteorologowie przepowiadają, iż obec­

na piękna pogoda ma trwać aż do Bożego 
Narodzenia, a ponieważ w naszym klima­
cie przepowiednia taka nasuwa poważne 
wątpliwości, uczeni nie upierają się zbyt­
nio co do ścisłości powyższego terminu, 
natomiast zapowiadają, iż wrzesień, paź­
dziernik i listopad są „murowane", doda- ’ 
jąc, iż w tym okresie będziemy mieli po­
wrót wosny, połączony z kwitnięciem 
drzew, co się do pewnego stopnia spraw­
dza.

Atoli przyjemne te horoskopy psuje po­
stępowanieinnych meteorologów, miano­
wicie ptatffwa, które zaczyna odlatywai 
gromadnie do cieplejszych krajów, cc 
wskazywałoby, iż będziemy mieli chłodną 
jesień. A może zjawiska te świadczą o ja­
kimś „przewrocie" w naturze i przepro­
wadzanej „sanacji", która oby tylko ni< 
dała się nam mocno we znaki.

Naprawa ulicy.
Magistrat sosnowiecki przystąpił obot 

cnie do przebrukowania odcinka ulicy 3-g< 
Maja od cerkwi do tunelu dictlowskiego.

Konferencja akuszerek.
Dzisiaj w Inspektoracie pracy w Sosna 

wcu odbędzie się pod przewodnictwem in­
spektora konferencja akuszerek w spra­
wie podwyżki za udzielanie porad akusza 
ryjnych.

Książki szkolne.
Księgarnia „Wiedza" w Sosnowcu, ul 

3-go. Maja 8 poleca na bieżący rok szkol 
ny różne podręczniki i pomoce szkolne dt 
wszystkich szkól i zamienia stare książki 
szkolne na nowe. 5135

Ziemniaki i więźniowie polityczni.
Onegdaj na Pogoni przy ul. Racławici 

kiej, odbyło się zebranie robotników zatru 
dnionych przy robotach magistrackich. Po 
referacie wygłoszonym przez p. Cierpienia 
ha temat ogólnej sytuacji, wywiązała się 
dyskusja, poczem uchwalono rezolucję, 
gdzie oprócz domagania się ziemniaków i 
węgla na zimę, wysunięto żądanie uwolnić 
nia więźniów politycznych. Ostatnio n» 
wszystkich podobnych wiecach wysuw# 
się tego rodzaju żądania, jednakże trudna 
zrozumieć co mają wspólnego ziemniaki f 
węgiel z uwolnieniem więźniów politycz­
nych.

Z powyższego widać, że żądania ekono. 
miczne są właściwie tylko parawanem, dla 
uprawiania agitacji komunistycznej.

A jednak płótna najtaniej kupić 
można u Mieszalsktego w Sosnowcu.

Uzupełnienie.
W uzupełnieniu wiadomości o utopieni^ 

się śp. J. Trepki, dowiadujemy się, że poit 
czas wypadku było obecnych trzech jeg»i 
kolegów, uczniów gimnazjum: Sośnierzj 
Garliński i Witkowski. Z tych pływać us 
miał tylko Sośnierz i on pospieszył na ra*  
t-unek tonącemu koledac, lecz będąc zme*  
czonyni. nic mógł go uratować.

Swój do swego.
P. Nadajczyk. właściciel zakłady foto*  

graficznego przy ul. kr. Jadwigi w Dąbroi 
wie, sprzedał swe przedsiębiorstwo żydo*  
wi. P. Nadajczyk posiada drugi podobny) 
zakład w Sosnowcu, który podobno także 
zamierza sprzedać żydom, a sam prawdo^ 
podobnie wyjedzie do Palestyny.

Z życia harcerstwa w Klimontowie.
Dziewiętnasta drożyna żeńska w Kii*  

montowie, czując ogromne pustki w swej 
kasie, wpadla na szczęśliwą myśl urządzę-, 
nia w sobotę dnia 4 września zabawy ta-> 
neczncj pod nazwą „święto wrzosu". TVj 
ślicznie przybranej wrzosem sali zgroma­
dziło się wiele osób, dając dowód swej 
sympaiji dla naszych miłych harcerek. 
Dzięki ofiarności i opiece w osobach pań 
Jcleniewskiej i Stefańskiej, a także podzi-: 
wu godnej i niestiudzonj w pracy p. Bro-i 
dzińskiej, która nie szczędząc kosztów, 

, swych ani czasu zajęła się urządzeniem 
I bufetu, zabawa ooważnic zasiliła fca^e 



*f. — wtorek 7 września 1826 rolto

żyny. Publiczność zadowolona bawiła się 
ochoczo do rana.

Dzień oszczędności.
W dniu 31 października r. b., t. j. w 

rocznicę zamknięcia I Międzynar. Kongre­
su oszczędnościowego w Medjolanie, 
świat cały obchodzi .,święto oszczędności* 1 * * 
Dzień ten ma być dniem propagandy, idei 
oszczędności zarówno w życiu moralnem 
jak i gospodarczem społeczeństw.

Kto wygrał?
W ub. niedzielę odbyło się ciągnienie 

loterji fantowej, urządzonej w swoim cza­
cie przez ochotniczą straż pożarną w Bę­
dzinie. Wygrana padła na nr. 301, będący 
w posiadaniu niewiadomego właściciela.
Jeżeli w ciągu 7 dni wygrana nie zostanie
odebrana, przejdzie ona na własność stra-

Wydeczki z Zagłębia do Częstochowy.
W niedzielnym „Gońcu Częstochow­

skim" obliczono, ile wycieczek z różnych
stron kraju zwiedziło do ostatniej niedzie­
li Wystawę w Częstochowie, według ewi­
dencji biura wystawowego tych wycie­
czek, które korzystały z ulgowych prze­
jazdów powrotnych. Wycieczek takich na­
liczono (53 w ilości 4771 osób. W tej licz­
bie naliczono wycieczek z Zagłębia 19 w 
ilości 1181 osób. Wycieczek z poszczegól­
nych miejscowości Zagłębia zwiedziło Wy- 
śtawę częstochowską: 6 ze Sosnowca w 
ilości 457 osób, 3 z Dąbrowy — 124 osób, 
2 z Będzina — 74 os., 3 % Zawiercia — 
190 os., 1 z Gotonuga — 72 os., 1 ze Strze­
mieszyc — 30 os., 1 z Rabsetyna — 66-os., 
1 z Łaz — 52 os. 1 z Myszkowa—116 os.

Ministcrjum skarbu z micjatywyPoczt. 
Kasy oszczędności powołało ścisły komitet 
obchodu dnia oszczędności w Polsce, któ­
ry wyznaczono na dzień 31 października 
roku bież,

Komitet obchodu odbył pierwsze posie­
dzenie w dn. 20 sierpnia w siedzibie Min. 
skarbu. W skład Komitetu wchodzą przed­
stawiciele Min. skarbu, P. K. O., Banku 
gospodarstwa krajowego, Banku rolnego, 
„Unji“ i „Zjednoczenia .

Postanowiono, aby w dniu oszczędności 
odbył się zjazd instytucyj oszczędnościo­
wych, oraz osób, zajmujących się sprawa­
mi oszczędności. Na zjeździe tym będą wy­
głoszone referaty z zakresu działalności, 
oraz zostanie omówiona sprawa, zorgani­
zowania związku instytucyj oszczędno­
ściowych.

Aby zaś rozpropagować szerzej ideę o- 
szczędności, zaprojektowano zwrócić się 
do wszystkich szkół w państwie, w celu 
zorganizowania w dniu oszczędności krót­
kich odczytów dla młodzieży szkolnej. 
Postanowiono również zwrócić się do du­
chowieństwa z prośbą o pomoc w propago­
waniu idei oszczędzania

Ozdoby munduru żołnierskiego.
Na piersiach wielu naszych żołnierzy 

piechoty i jazdy ukażą się niebawem no­
we ozdoby w postaci karmazynowych 
sznurów z chwaścikami. Będą to odznaki 
za dobre strzelanie. Sznury te zostały u- 
stanowione rok temu, ze względów jednak 
oszczędnościowych dopiero teraz wojsko 
je sprawia i rozdaje między swoich naj­
lepszych strzelców razem z przyznaniem 
tytułu Strzelca celnego (jeden chwast), 
albo Strzelca wyborowego (dwa chwasty). 
Aby zdobyć odznakę, trzeba nietyko mieć 
największą ilość punktów przy strzelaniu 
w danej klasie strzeleckiej, lecz także zu­
żyć najmniejszą ilość naboi. Żołnierz, ma­
jący to odznaczenie, zachowuje je i po 
przejściu do rezerwy z prawem noszenia 
przy cywilnem ubraniu.

Dom bez fundamentów.
Wśród mieszkańców Będzina wywołała 

pewną sensację wiadomość, że dom firmy 
..Piast" przy ul. Małachowskiego, zarów­
no od strony tej ulicy, jak i od przejazdu 
kolejowego nie ma fundamentów, lecz, 
stoi na gruzach. Fakt ten wywołuje zdzi­
wienie, że dotąd brak fundamentów nic 
doprowadził do katastrofy. Dalsze istnie­
nie budynku wymaga kosztownych pod­
murówek.

Najnowsze przekleństwo.
Bodajeś m usiał wysłać kilkanaście zło­

tych przekazem pocztowym w Będzinie...

13.86 gr. kosztuje kupon 3 mtr. na 
ładną wełnianą sukienkę domową (do 
biura). Prosimy obejrzeć u Mieszalskiego. 
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PODZI ĘKOWAN1E.
Za okazana pomoc i współczucie w oddaniu ostatniej posługi drogie­

mu mężowi i ojcu naszemu
i. p. BOLESŁAWOWI DUBIECKIEMU

składa W. W. Ks Strzeleckiemu i Milewskiemu, Dyr Akc Tow. Fftr. Rur 
i Żelaza, W. W. P. P. Patelaltn, Konarzewskim, Imieli i wszystkim, biorącym 
udział w tym bolesnym dla nas obrządku, serdeczne ,Bóg zapłać*.

5125 ' RODZINA.

0 Ad dla dzieci eiminietycii i zaiM.
INICJATYWY RADY SZKOLNEJ POW. W SOSNOWCU.

W dniu 3 września r. b. pod przewodni­
ctwem p. sędziego Ryszarda, Hermana i przy 
współudziale p. inspektora szkolnego odbyło 
się podedwnćc Wydziału wykonawczego Ra­
dy szkolnej powiatowej w Sosnowcu.

Na posiedzeniu łom rozpatrzono kilka po­
dań o przeniesienie nauczycieli, które zaopi­
niowano przychylnie, oraz zaopinjowano kil­
ka wniosków w sprawie scalenia szkół w po­
wiecie.

Dla osiągnięcia najwyższego poziomu nau­
ki Rada szkolna powiatowa dąży' do scalenia 
1—2-klasowych szkół, które nie mają wido­
ków rozwoju — w szkoły iwieloklasowe, po­
siadające wyższy poziom nauki.

Rozpatrzono również rekursy od orzeczeń 
Dozorów szkolnych w sprawie uchylania się 
od obowiązku szkolnego. Dzięki intensyw­
niejszej pracy 1 Dozorów szkolnych w roku

Walka z bandą cyganów.
Libacja cyganów pod Grodżcem. — Napad pijanych cyganów 
na pijanych przechodniów. — Mobilizacja odsieczy. — inter­

wencja policji i aresztowanie błędnych rycerzy.
Od ubiegłej soboty koczuje w okolicach 

Grodżea i Czeladzi banda cyganów w ilości 
około 60 osób, która rozłożyła się obozem 
w lasku bolcradzkim i na polach czeladzkich 
Ostatni pobyt tych cyganów (niewiadomej 
miejscowości) musiał im się obficie opłacić, 
bo oto już dnia następnego t. j. w ubiegłą 
niedzielę w lasku bołeradzkim przy szosie 
z Grodżea do Czeladzi urządzili sobie sutą 
libację, zakrapianą alkoholem do tego stop­
nia, że wszczęli pomiędzy sobą bójkę.

Nieszczęście chciało, że drogą z Czeladzi 
"wracało trzech mężczyzn również podchmie­
lonych, którzy natknęli się na cyganów, za­
bawiających się w najlepsze w walkę na pię­
ści i kije. Jak należy przypuszczać twarze 
przybyszów, czy rasa nie podobała się cyga­
nom, więc rzucili się na nich z kijami, po­
biwszy jednego z nich do utraty przytomno­
ści, tak że dłuższy czas leżał na ziemi nie­
ruchomy.

Ludzie, obserwujący zdała ten wypadek, 
w mgnieniu oka. rozpuścili po okolicy wer­
sję o zabiciu przez cyganów mieszkańca 
Wojkowic Komornych. Na wieść o tern ru­
szyły z Grodżea i z sąsiednich miejscowości 
całe tłumy ludzi, pragnący wywrzeć samo­
sąd nad awanturnikami.

Wkrótce z cyganami wywiązała się for­
malna wojna na kamienie. Cyganie znaleźli 
się w dość pnzykrej sytuacji i niektórzy z 

Humorystyczna manifestacja.
W ubiegłą niedzielę w sali kina „Odeon“ 

w Dąbrowie odbył się odczyt żydowski.. 
Kilkunastu wyrostków żydowskich posta­
nowiło wyzyskać fakt ten dla agitacji ko­
munistycznej, a właściwie chciano wywo­
łać zbiegowisko i sprowokować policję, 
co jednakże całkowicie zawiodło.

Otóż kiedy po odczycie żydowska pu­
bliczność wychodziła z kina, nagle grupka 
wyrostków zaczęła śpiewać międzynaro­
dówkę, a jednocześnie ukazała się czerwo­
na płachta, przytwierdzona do laski.

„Manifestacja1* trwała zaledwie około 
3 minut, zjawiła się bowiem policja, na 
widok której aranżerowie hecy zaczęli u- 
ciekać, lecz było zapóźno, gdyż policja o- 
toczyła zbiegowisko i przywódców wyła­
pała.

Aresztowano kilkanaście osób, głównie 
młodych żydów z Będzina i Sosnowca, 
prawdopodobnie członków związku mło­
dzieży komunistycznej. Aresztowanych 
przekazano władzom sądowym.

Konferencja związku „Praca Poto«a“.
W sali kina „Venus“ w Dąbrowie odby­

ła się w ubiegłą niedzielę konferencja 
przodowników i członków związku zawo-

I

dowego metalowców i górników „Praca 
Polska'*  z oddziałów: Paryż, Flora, Reden, 
Mortimer, huta Paulina i huta Bankowa.

Przewodniczył prezes oddziału Paryż, p. 
Grudziński. Referat o sytuacji w przemy­
śle węglowym wygłosił p. K. Dzierżanow­
ski, poczem p. Lalewicz zdał relację z kon­
ferencji przedstawicieli ..Pracy Polskiej11 z 
ministrem Kwiatkowskim. Z ramienia 
związku metalowców przemawiali pp. Ma- 
ślankiewicz, Banasik i Kicki, nawołując 
do przeciwstawienia się szkodliwej dla 
rzesz robotniczych akcji strajkowej.

W rezohieji zebrani polecili delegacji 
„Pracy Polskiej11 kontynuować pertrakta­
cje z Radą Zjazdu w sprawie zmiany u- 
mowy górniczej, oraz potępili dążenia so- 
cjilistów i komunistów, mające na celu 
wywołanie bezrobocia.

Chciał płacić fałszywą 5-cio złotówką.
Policja sosnowiecka spisała protokuł na 

Bergiera Mendla lat. 49, zamieszkałego w 
Zawierciu przy ul. Piłsudskiego 21, który 
płacąc za bilet kasjerowi w Sosnowcu, u- 
siłowal zapłacić fałszywą 5-cio złotówką.

Wystrzegać się złodziei kieszonkowych.
Kalarusowi Ignacemu, zamieszkałemu

bieżącym frekwencja dzieci, chodzących do 
szkół, znacznie polepszyła się. W niektórych 
szkołach j<rzcdtem chodziło zaledwie 10 pro­
cent. dzieci.

Następnie Wydział wykonawczy poruszył 
sprawę założenia przytułku dla dzieci n.ie- 
rozwiniętych umysłowo i zaniedbanych mo­
ralnie.

W Zagłębiu, gdzie bieda, pijaństwo i fatal­
ne warunki; klimatyczne dostarczają nam ty­
sięcy nierozwiniętych dzieci, zakład taki ist­
nieć powi.ien. •

Wydział wykonawczy Rady szkolnej po­
wiatowej uchwalił zwrócić się iw tej sprawie 
do miejscowych Magistratów, Sejmiku i Rad 
szkolnych miejskich. Sądzimy, że miejscowe 
samorządy i społeczeństwo rozumiejąc, jak 
wielki cel ma taki zakład, należycib poprą 
zamierzenia Rady szkolnej powiatowej.

ni oh w ucieczce ostrzeliwali sję rewolwe­
rami.

Niewiadomo, na czem skończyłaby się ta 
zabawa, gdyby ]>owiadoniiony o tern ko­
mendant posterunku policji w Grodźcu w raz 
ze starszym posterunkowym nie zjawił się 
dość wcześnie na miejsce wypadku, przy- 
czem tylko z wielkim trudem udało się po­
wstrzymać stronę atakującą w sile przeszło 
tysiąca ludzi od dalszej walki. Tylko dzięki 
taktowi i oględnemu postępowaniu komend, 
posterunku w stosunku do rozbestwionych cy 
ganów, którzy żadną miarą nie chcieli się. 
oddać w ręce policji, krwawy epilog skoń- 

f czyi sie kilkoma rannymi, tak z jednej jak 
i z drugiej strony.

Z braku aresztu policyjnego w Grodźcu, 
wojowniczych cyganów odprowadzono do 
Czeladzi, gdzie bardziej czupumych osa­
dzono w areszcie, odebrawszy im uprzednio 
broń palną, a resztę mężczyzn wraz z kobie­
tami i dziećmi umieszczono na podwórzu 
magist.rackiem do dalszego rozporządzenia 
władz bezpieczeństwa.

Fakt powyższy czynniki miarodajne win­
ny wziąć pod rozwagę i naszem zdaniem nie 
udzielać zezwoleń na pobyt cyganów w miej 
scowościach gęsto zaludnionych. Niedzielna 
awantura w następstwach swych mogła 
mieć bardzo uoważne skutki. 

w Sosnowcu przy ulicy Zamkowej 12, 
sprytny, kieszonkowiec skradł portfel z do 
kumentamf i 256 zł. gotówką.

Od pewnego czasu policja notuje dość 
często kradzieże kieszonkowe, dokonywa­
ne najczęściej na dworcu, poczcie, rynku 
itp., należy przeto zwracać baczniejszą n-? 
wagę na kieszenie i nie nosić portfeli i go­
tówki w kieszeniach zewnętrznych.

Nożownictwo.
Na zbiegu ulic Będzińskiej i Mariackiej 

w Togoni przechodziło towarzystwo złożo­
ne z mężczyzn i kobiety. Obok nich prze­
chodził niejaki Cieślak Michał, który 
wszedł owej kobieci na nogę. Zdawałoby 
się, że sprawa na pozór błaha, gdyż Cie­
ślak przeprosił nieznajomą i poszedł dalej. 
l’o upływie jednak pewnego czasu do Cie- 
siaka podeszło dwuch nieznajomych oso­
bników, którzy go zaczepili. Wynikł*  kłó­
tnia. a następnie bijatyka. Podczas bójki 
Cieślak otrzymał od napastników dwie ra 
ny nożem w szyję i głowę. Poszkodowane- 
gę Cieślaka odwieziono do szpitala na Le­
piankach, zaś wykryciem nieznajomych 
napastników zajęła się policja.

Nieszczęśliwy wypadek.

Przechodzący ulicą Konstantynowską 
w Sosnowcu Piecłiowicz Antoni wpadł do 
sutereny w domu nr. 13. Upadek był tak 
fatalny, że Piecłiowicz złamał prawą rękę. 
Poszkodowanego odwieziono do szpitała 
miejskiego na Pekin.

Sprytny wybieg.
Przy ul. Sobieskiego w Dąbrowie otwar-. 

ta została nowa księgarnia p. n. „Książn^ 
ca Zagłębia", gdzie wystawę ozdobiono 
podobiznami królów i uczonych polskich. 
Ponieważ w Warszawie istnieje znane pol­
ski wydawnictwo „Książnica Atlaś", ogól­
nie sądzono, iż księgarnia w Dąbrowie jest 
oddziałem warszawskiej centrali, tymcza­
sem okazuje się, iż handelek jest przedeię- 
biorstwem żydowskiem, które celem wpro­
wadzenia w błąd polskiej klijentcli, użyto 
tego rodzaju nazwy.

Kronika Zawiercia.
Nieudana manifestacja „komsomolców44 * * *. >
W niedzielę o godzinie 11-ej przed połud*  

niem grupa młodzieży komumstycznej i wy­
rostków na drugim przejeżdzie w Zawierciu 
próbowała zorganizować zebranie.

Niewątpliwie próba tej manifestacji po­
zostawała w związku z instrakcją bolszewi­
ków urządzenia w dniu 5-ym września świę­
ta młodzieży komunistycznej t. »w. „komso­
molców11. i

I Policjanta, który usiłował zebranych, nie- 
tyle „komsomolców" ile,,kocmołuchów", roa 
pędzić, banda usiłowała rozbroić, wbec cze­
go policjant zatelefonował o pomoc na poste 
runek.

W międzyczasie wyrostki i niedorostki 
stworzyli pochód. który rychło natknął się 
na idącego naprzeciw komisarza policji wraz 
z 3 policjantami. Widok ten ostudził zapal 
w sercach „kocmołuchów", którzy bohater­
sko poczęli rejterowae w przyspieszonym 
tempc. Nikogo nie aresztowano.

Kronika sportowa.
Policyjny Katowice CKS. „Czeladź* 4 * * 

(0 : 1) 0 : 1. W niedzielę dnia 5-go września 
na boisku CKS. odbyły się powyższe zawody 
koleżeńskie. Zasłużone zwycięstwo odniósł 
CKS., który przez cały czas gry, miał prze­
wagę nad gośćmi. Bramkę dla C.KS. strzelił 
Zbyszek Stairzycki, u gości wyróżnił się 
bramkarz i prawo-skrzydłowy, u miejsco­
wych Karnik w braińce i Wacławek w obro­
nie. Sędziował dobrze p. Nałkowski.

Z całej Polski. Warszawa 5.9: LKS. War*  
szawianka 1 :0 (1 :0). Toruń, 5.9: Polonja 
(Warszawa) TKS. 4:2 (o mistrzowtiwo Pol­
ski). Lwów, 5.9: Pogoń — „Lubliniank* 1' 
Lublin 6 :0. Pogoń — „Lubiiniawka" Lu­
blin 12:0. .,Legja" Warszawa — Czarni 5:1. 
Legja Warszawa — Hasmonca 2:1.

Kraków, 5.9: Cracovia — Wart*  Poznaś 
2:2 (2:1). Wisła — Sparta Lwów 2:1. 
Meczem tym ukończyły ię pierwsze roz­
grywki o puhar wędrowny P.Z.P.N. Puhar 
zdobyła po raz pierwszy drużyna Wisły z 
Krakowa.

Katowice, 5.9: śłask Górny—Śląsk Średni 
(Wrocław) 1 :3 «ł: 3V
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Z całej Polski. j

MUZEUM REYMONTA 
W SKIERNIEWICACH.

Sejmik powiatowy w Skierniewicach p;<y- 
stępuje do otwarcia, muzeum Reymonta. Mu­
zeum to stanic w samych Skiertfłetćicaeh'!-'' 
będzie zorganizowane w jipwobudujticym 
się gmachu sejmiku. Zawiera® ono będzie, pa­
miątki związane z pobytem : Reymonta w 
■Skierniewicach. jako urzędnika kolejowego 
oraz szczególnie piękne okazy tamtejszego 
artystycznego przemysłu. ludowego.

SKASOWANIE DANCINGÓW 
W RESTAURACJACH.

Właazr administracyjne stolicy omawia­
ją . obecnie projekt oddzielenia sal tańca— 
dancingów od właściwych restauracyj. Prze­
mawiają za tern względy zdrowotne. Inicja­
torzy tego projektu mają na celu zapewnie­
nie bywalcom restauracyj spokojnego spo­
żywania pósiłków. uchronienia ich od oddy­
chania kurzem, zapobieżenia różnym zaj­
ściom wynikającym z różnorodności publicz­
nej uczęszczające; na dancingi i t. d. W myśl 
omawianego projektu restauracje II i III ka- 
tegorji, mają być wogóle pozbawione dan­
cingów. w restauracjach zaś I kat. dancin­
gi .byłyby dozwolone o ile istniałyby specjal­
ne sale do tańca. Decyzja w tej sprawie zapa­
dnie .niebawem.. Oczywiście wywoła ona go­
rący sprzeciw ze strony zainteresowanych 
właścicieli restauracyj, opierających swe 
przedsiębiorstwa na niezdrowych zasadach.

O UŁASKAWIENIE B. RON1KIERA.
■W tych dniach Wanda hrabina Rontk’er-0- 

wa-. matka Bohdana, olsiadu ącego od 8 lat 
w.więzieniu mefcotowskiem karę 11 lat wię­
zienia z wyroku sądów rosyjskich, zwróciła 
cię do Prezydenta Rzeczypospolitej z proś­
bą o darowanie synowi reszty kary (pozo­
stałych 3 lat. więzienia). W podaniu swem p. 
Ron: kierowa pisze m. in.:

.,Czując zbliżającą s-ię śmierć, cheiałabyiu 
zobaczyć syna, .pożegnać go i pobłogosławić, 
na resztę dni. Polska w analogicznych spra­
wach stosuje niższe kary, niż ferowały wro­
gie Polakom sądy rosyjskie. Niech więc i 
dla Bohdana ze względu-na trawiącą go cho­
robę i nienaganne zachowanie się W więzie­
niu przez lat 8—nie będzie dąlpj macochą".

Przypomnieć należy, iż IlomkieR po uprą 
womoenieniu się wyroku izby warszawskiej 
w roku 1912, przesiedział w więzieniu rosyy- 
ckźem. a następnie okupacyjnem 5, lat. zwol­
niony przez Niemców za kaucją.5.000 nik. 
zł. MrstaJ po zakończeniu wojny aresztowany . 
•w Salchurgu i odstawiony do Pol-ki. w któ­
rej siedzi w więzieniu od lat 3. Z amncstji 
Naczelnika Państwa ogłoszonej w r. 1919 nie 
korzystał.

STUDENT W ROLI FAŁSZYWEGO 
PROKUROTORA.

Przed sądem okręgowym w Lodzi stanął 
student uniwersytetu Jagiellońskiego. Fer­
ster, pod zarzutem wyłudzania pieniędzy o 1 
ludzi w niezwykłych okolicznościach. Ferster 
■zgładzał się do rodzin osób aresztowanych i 
podając się za prokuratora sądu okręgowego, 
Fayta, przyrzeka! zwalniać uwięzionych za 
Mitem wynagrodzeniem. Mistyfikacja zosta­
ła wykryta, gdy kilka osób zgłosiło się do 
rzeczywistego prokuratora Fayta z preten­
sją, iż mimo pobrania gotówki, nie zwolnił 
aresztowanych. Prok. Fayt wdrożył docho­
dzenie, w którego wyniku studenta aresztowa 
no i osadzono w więzieniu. Na rozprawie wy- 
ezło na jaw. że Fer-ter był już sądownie ka­
rany za popełnienie szeregu szantaży. Pb- 
daw:ał się wówczas już to za sekretarza po- 
sefebwa włoskiego, już za granda hiszpań­
skiego. Ferster został skazany na 4 lata 
ciężkiego wię zi en :a.

^.PRZYSPIESZACZE**  TRANSPORTÓW 
KOLEJOWYCH GRASUJĄ.

„Kurier Polski" donosi: W związku z bra­
tkiem wagouów w stolicy i na prowincji w 
dalszym ciągu grasują pośrednicy, operujący 
przyspieszanie transportów za wynagrodze­
niem 100—200 zł. od wagonu. Pośrednicy 
ci posiadają widocznie jakieś wpływy urzę­
dników kolejowych, bowiem transporty przez 
nich załatwiane istotnie nadchodzą w b. krót 
ikim przeciągu czasu. Żądamy, by Ministerjum 
kolei wejrzał w te sprawy i ukróciło te nie- . 
znejnachinącje.

LOTY PRÓBNE PUCK-KOPENHAGA.
Dnia 3 b. m. ukończone zostały loty próbne 

na przestrzeni War-zawa-Puok-Ropenhaga 
jto 10 w obu kierunkach. Loty te, jak wiado­
mo, zorganizowane przez Polską LŁnję lotni­
czą, dokonane zostały • iaknajwigkszem .po- 

-wodzeniem. zupełną 100 procentową regular­
nością. W lotach wzięli udział delegaci Mi­
nisterjum kęicii, oficerowie Sztabu generalne-. 

-go. 'departamentu;IV M. S. Wojsk oraz mor­
skiego Dyómi lotniczego z Pucka, a wresz- 
ćie przedstawiciele prasy. Dzienniki szwedz­
kie i dnńskietfprzepehilone są wiadomościa­
mi o próbnyc młotach i z jaknajwiękęsem u- 
znaniem wyrażają się o świetnej organizacji. 
Regularna komunikacja jtowtetrzna dla prze­
wozu pasażerów, poczty i towarów na lin.i 
Puck-Kopenhaga uruchomioną będzie z wio­
sna roku przyszłego
OGROMNY WZROST FREKWENCJI NA 
LIN JACH KOMUNIKACJI POWIETRZNEJ.

Samoloty komunikacyjne Polskiej Lińji lo­

Nie l-so, W doia w miesiucu.
NOWE TERMINY WYPŁATY UPOSAŻEŃ URZĘDNIKÓW I FUNKCJONARJUSZÓW 

PAŃSTWOWYCH..

Jak s-ię dowiadujemy ze strony dobrze po­
informowanej, w Ministerjum skarbu rozwa­
żany jest projekt zmiany dłychczasowego 
terminu wy-platy uposażeń urzędników i fuiik 
cjonarju^.ów państwowych, a mianowicie za­
miast pierwszego dnia miesiąca — każdego 
szesnastego dnia miesiąca. Przeprowadzenie 
tej zin-any uskuteczniłoby w ten sposób, 
że w dniu pierwszym miesiąca, w którym 
wprowadzonoby omawianą zmianę, urzędnicy 
i funkcjonarjuszc państwowi otrzymaliby za­
liczkową pożyczkę W wysokości jtolowy zwy­
kłych miesięcznych poborów, zaś w dniu rzc- 

‘sna-stym tegoż miesiąca normalne upo-ażenie 
miesięczne, tak; że następna pensja miesięcz­
na zostałaby wypłacam*  dopiero w dniu szos 
nastym następnego miesiąca itd.

Wyjaśnić, należy, że wypłacana w nowym 
terminie .pensja przypadałaby, jak dętych

wypłacana za^dwa. pierwsze tygodnie w mie­
siącu z dołu, a za dwa drugie tygodnie —

ZYCIE GOSPODARCZE.
Program naifc Nttfjiim urzGmjsiu i Win.

Z przemówienia p. min. Kwiatkowskiego re otv. stc u largćw Wschodnich
Na otwarciu VI Targów Wschodnich.,któ- | kiej przystani dla okrętów towarowych i pa­

rę odbyło sie w ub. niedziele, minister prze- sażerskich.
mysłu i handlu p. Kwiatkiwski wygłosił mo­
wę. która jest właściwie jego expose. W in­
nych oklicznościach mowę tą wygłosiłby p. 
maiisti r przed 8ejmem.

Skreśliwszy działalność gospodarczą pań­
stwa w ośmiu latach po osiągnięciu nie|»d- 
leglego bytu, nawiązał p. minister do chwili 
obecnej,' w której dzięki szczęśliwym ko- 
njunkturom budzi się energja społeczeństw a 
na polu gos]xxlarćzem. Wyrazem poprawy 
jest zmniejszenie się bezrobotnych o około 
100 tysięcy lud-żi. Dzięki wzmożonej energji 
gospo‘!arczej można śmiało spogłajlflć w 
przyszłość. A oto najb iż-ze wskazania i 
plany:

Musimy żyć — hiówił p. minister — jak 
najo-szczęilniejszy gospodarz. Niezależnie od 
możliwości pożyczek zagranicznych, musimy 
zebrać własny kapitał na ugruntowanie e- 
misji wystarczającej dla potrzeb życia.gos­
podarczego i dla wykonania olbrzymich in­
westycji w kraju, pozbawionym dostatecz­
nej sieci dróg i kolei, mającym nieuregulo­
wanej rzeki, niewyzyskanc Mrówce, stosun­
kowo dużo bezrobotnych i lożo analfabetów. 
Toteż musimy dążyć do aktywności naszego 
bilansu handlowego przez wseeebstionny ro­
zwój, eksportu.

W tom też zrozumieniu podjęliśmy ener­
gicznie prace nad urządzeniem i wyposażc- 
»iem naszego wybrzeża morskiego. Z żywą 
radością podkreślani fakt, że budowa nasze­
go wielkiego dzieła narodowego w Gdyni, 
pomnika, naszego pokolenia dla przyszłości, 
postępuje szybko naprzód i właśnie we wto­
rek najbliższy następuje oddanie do użytku 
dla gospodarstwa natodowefo nowej wiel-

Kronika go
ZMNIEJSZENIE SIĘ LICZBY BEZRO­

BOTNYCH. Według ch łych Państw. Urzę 
du pośrednictwa pracy ostatnie tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy m okres od 25 
4-28 eierpuia wykazuje og<Mną przybliżoną

tniczej, kursujące na-liujacli War-zawa-Kra- 
ków, War-zawa-Lwów, Wa-raza.wa-Gdań-k. 

Kraków-Wiedeń i Lwów-Kraków w inie-. 
sierpniu zdobyły rekordowe cyfry pod ■ wzgię 
dem przewiezionej ilości pasażerów. W mie­
siącu tym płatowcc, nie uwzględniając prób­
nych lotów na lińij Puck-Kopenhaga, w 323 
podróżach przebyły ogółem w powietrzu 
100600 klin, przewożąc 871 pasażerów. 
19.322 kg. towarów i 66 kg. poczty. Frek­
wencja pasażerska w porównaniu z mieś, lip- 
eern wykazuje wwosto 100 osób. Statystyka 
bezpieczeństwa wykazuje pełne 100 proc, 
statystyki zaś regularności 94 proc. W bie­
żącym miesiącu samoloty kursują na wszyst­
kich liniach z pełną regularnością.

zgóry. Tein tłumaczy się fakt zaliczkowej wy­
płaty połowy pensji w dniu 1-ym miesiąca, 
w którym wprowad-zonoby omawianą zmianę; 
zaliczka ta zostałaby następnie potrącona w 
w kilku, względnie kilkunastu ratach mie-

1’owodem zamierzonej zmiany terminu wy­
płaty powyższych u-posażeń ma być koniecz­
ność usunięcia trudności kredytowych i tech- 
niczno-ka-owych. jakie nypotyka Ministerjum 
skarbu przy wypłacie poborów urzędniczych 
na początku każdego miesiąca, oraz wzgląd 
na tę okoliczność, że więk-zość danin pu­
blicznych wpływa do kas pańrt.wowych w 
pierwszej połowie każdego mie-iąea. co’ po­
zwoli Mi-iiLstcrjnni skarbu w razie zaakcepto­
wania omawianej zmiany przez Radę mini­
strów na uskutecznianie wypłaty poborów 
urzędniczych bez potrzeby uciekania się do

kich instytucjach, juk I’. K. O.. Bank gospo­
darstwa krajowego, Bank Polski i pociąga­
jących za >obą koszty.

Z tego samego punktu widzenia potrzeby 
szukania nowych rynków zbytu dla naszego 
handlu opracowujemy projekt powołania do 
życia Instytutu Eksportowego, który poza 
wypełnieniem żywotnych tunkcyj informa­
cyjnych, miałby się stać niejako wychowa­
wcą. nowego pokolenia kupców polskich, 
twórcą nowych w Polsce ludzi, obżnajmio- 
nyeh dokladuic z tym skomplikowanym in­
strumentem handlu światowego.

Nie możemy jednak zaniedbywać i stó- 
simków na rynku wewnętrznym. .Musimy go 
uzdrowić przes przywrócenie do pełnej god­
ności przedwojennej zasady: dużego obrotu 
i najmniejszego zysku jednostkowego oraz 
rozszerzyć go. To ostatnie, niezmiernie wa­
żne eadauie możemy spełnić przez poparcie 
rozwoju i intensywności kultury rolnictwa 
w państwie. Musi być uczynione wszystko, 
Iw rolnik mógł pracować dochodowo, bo 
tylko na tej drodae zapewnimy pomyślny 
rozwój naszego handlu i przemysłu oraz 
najskuteczniej i najsystematyczniej zwalczać 
będziemy klęskę bezrobocia.

Wreszcie nieodzownym, a możliwym do 
szybkiego zrealizow-.iia, elementem postępu 
ekonomicznego musi się stać praca nad uni­
fikacją i nowclizącją ustroju gospodarczego. 
Toteż ministerjum przemysłu i handlu inten­
sywnie przygotowuje szereg projektów ustaw 
niezmiernie doniosłych dla całego życia go­
spodarczego państwa, jak np. ustawa prze­
mysłowa, ustawa górnicza, ustawa o Izbach 
handlowo-przemysłowych, wreszcie projekt 
powołania do życia Naczelnej Rady Gospo­
darczej oraz komisji do badania produkcji 
i kosztów własnych.

spodarcza
liczbę 244.552 bezrobotnych. W stosunku do 
poprzedniego tygodnia liczba ta zmniejszył? 
się o 5.638 osób. Zmn;ej-zei/.e liczby bezro­
botnych jia>stąpiło głównie w grupach zawo­
dowych: górniczej (o 1.707), włókienniczej 

I io 1^67), metalowej (o 463Y, hutniezcj (o 
211). Znaczniejsze zauniejszenie bezrobocia 
przypada na tereny 1*.  U. 1’. 1’.: ł>ódż. woj. 
Śląskie. Sosnowiec, Częstochwa, I’oz>nań.

WZROST OSZCZĘDNOŚCI. Sum? wkła­
dów w 1’. K. O. w ciągu ostatnich czterech 

. miesięcy z iiie-)>ełna 15 milj. w mają r. b. pod 
niosła sic obecnie do 19.000.000 zł’. Na ra­
chunku wkładów premjon anych enajduj'’ 

się 100.000 zl., wkładów waloryzowanych— 
20.000 zl. w zlocie. Zatem ubiegły okre< 

j czteromiesięczny daje nadwyżkę zgóra 4 milj. 
zł., przyezem obecny ruch w kasach 1’. K. < •_ 
wykazuje dalszą tendencji' zwyzjjową. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa suma wkła­
dów P. K. O. na 1-go stycznia 1927 r. prze­
kroczy 25 milj. zl.

TABOR KOLEJOWY P. K. P. w r. b. 
znacznie się jniwiokszył. Obecnie mamy w 
obiegu 5.201 parowozy. 139.000 wagonów 
towarowych własnych i 5.000 wypożyczo­
nych oaz 10.098 wagonów osobowyc'-.

DALSZE POWIĘKSZENIE TABORU KO­
LEJOWEGO. Ogólne ożywienie się życia go- 
rpodarezego w kraju i pomyślne horoskopy 
gosjwlarcze na przyszłość skłaniają Minister 
jum kolei, do dalszych zamówień w wytwór­
niach krajowych na wagony i parowozy, cze­
go wymaga coraz Intensywniejszy ruch na 
sieci .naszych kolei. Nie czekając na wykona­
nie dawniej obwałowanych 2.400 -węglarck 
i 110 parowozów, .Ministerjum w październi­
ku lub listopadzie b. r. zamówi ponownie 
znaczną ilość węglarck, wagonów osobo­
wych. lżejszego typu bez tendrów ze zb:or- 
u kami wody, umieszczonymi obok kotła. 
Hielk:>' wmówienia .Min-terjuin koloi, opiewa 
jąc" dotąd ita sumę okołb 50 milj. zł., która 
•ku końcowi roku |M>w:ększy się jeszcze o co- 
iiajimi:.' 20 30 milj.. świadczą o tern, jak 
znaczna' w związku ze wzmożeniem ruchu 
kojejowego wzrosły dochody Ministerjum.

KRAJOWE WYTWÓRNIE WAGONÓW.
, 'i parowozów praeują obecnie w 50—60 proc. 
| '"''j zdolności produkcyjnej. Nowe zamówie­

nia rządowe na warony i parowozy, jakie 
przmuy-l na-z ma otrzymać jeszcze w tym 
roku, pdniody wytwórczość prawie do normy 
100 proc. Należy przytem podnieść, że cały 

..tabor kolejowy, zarówno wagony, jak i pa­
rowozy wykonywane są obecni- całkowicie 
w kra.ju. Ta gałąź naszego przemysłu w krót­
kim czasie potrafiła zupełnie uniezależnić sic 
od zagranicy.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAW­
SKIEJ dnia 6.9 1926 r.

Handlowy 3.50. 3.80, 1‘rzem. Lwów 
'('.25. Zjedli, /h m l’<>l»k. 2.00, Cerata 1.50.
Puls 5.50. Elekt i. Dabr. 17.00. Siła i Świa 
Iło 26.00. Czersk <1.50. Michałow. 0.1", 
0.38, ".I". Firlej 0.(52. 0.63. Wysoka 2.50 
Polska Nafta 0.58—0.6'i. Cegielsk’ 20.00, 
22.0(1. Lilpop 1.02. 1.08. Norblin 1.35, 1.45, 
Parowozy 0.4 1. (1.50, Rohu 0.70. 0.80j 0.65, 
Starachowice 2.25, 2.24. 2.42, Zieleniewski 
15.1(1. Żyrardów 14.75. 1(5.00, Syndykat 
2.10. 2.15. Spirytus 2.6". Polski 88.00, 
88.50. 90.00 Zachodni 2.00, Spolk. Zarób.
7.60, 7.85. Kijowski 1.24. 1.25. Spiess 1.1",
1.2".  Polsk. Tow. Ekktr. 0.1(5. Chodorow 
99.00. 10(1.0(1, Częstoeice 1.50, 1.(50, 1.57, 
Cukier 3.50. 3.70. 3.65, Łazy 0.18, 0.20, 
Węgiel 80.(1", 84.00. Nobel 2.90, 8.10, 
8.0", Fitaner BÓil). Modrzejów 4.30, 4.25,
4.60. (ostrowieckie 7.10, 7.05, 7.55, Pocisk 
1.8", 1.85. Rudzki 1.37. 1.53. 1.50, Ursus 
1.65. |.71, Zawiercie 20.00 20.50, Borkow 
ski 1.65. 1.85. 1.80, Haberbusz 8.50. Zcght 
ga 0.20.

WALUTY i DEWIZY.
Dolar 8.97.
Nowy Jork 9.00. 
Londyn 43.83.
Paryż 26.80—26.70.
Wiedeń 127.36. 
Praga 26.72. 
Wiochy ,33.70 
Belgja 25.07. 
Szwajearja 174.35. 
Holandja 361.90.
Dolar w prywatnych obrotach 8.9'J.
Tendencja dla akeyj mocniejsza dla wa­

lut bez zmiany. Na Włochy tendencja mo­
cniejsza.

Elektryczna Kopiarnia
Rysunków Technicznych

C. Przytuiski
Sosnowiec, cl. 3-go Ma|a Nr. 15

Telefon 6 22. !l“
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Wieści z Rosji. 
PRZYWILEJE OBYWATELI NIEMIEC­

KICH W ROSJI.
Konusarjat ludowy spraw wew^trz. o- 

pracował instrukcję polecającą lokalnym 
władzom sowieckim ochronę mienia oby­
wateli niemieckich, zmarłych w Rosji so­
wieckiej. Mienie to zarówno ruchome, jak 
i nieruchome, przekazywane ma być spad 
kobiercom wymienionych obywateli nie­
mieckich na podstawie konwencji sowiec­
ko-niemieckiej z dnia 12-go października 
1925 r
ŻYDOWSKIE KOLONJE NA KRYMIE.

Pierwsze kolonje żydowskie na Krymie 
pochodzące z roku 1923 zajmowały począł 
kowo obszar 13.000 dziesięcin. Obecnie 
jest na Krymie już ponad 40 żydowskich 
kolonij, zajmujących obszar 25.000 dziesię 
cin. Według dotychczasowych dyspozy- 
cyj mają koloniści żydowscy w roku bieżą 
cym wybudować 1200 nowych domów.

NOWE OPŁATY SZKOLNE.
Na mocy rozporządzenia ludowego ko­

misariatu oświaty narodowej obowiązy­
wać będą od nowego roku szkolnego nastę 
pujące opłaty szkolne: dzieci robotników 
i urzędników płacą 1 — 3 proc, od zarob­
ku ich rodziców; opłata szkolna dzieci in­
nych pracowników jest o 50 proc, wyższa; 
osoby, należące do „klasy niepracującej44, 
płacą za swe dzeci czesne podwójne. Opła­
ty szkolne obowiązują tylko w szkołach 
średnich. Nauka w szkołach powszechnych 
jest bezpłatna.
TRAGICZNA ŚMIERĆ WYBITNEGO 

UCZONEGO.
W tych dniach powróciła do Leningra­

du ekspedycja naukowa z Karolji. Pod­
czas przejażdżki łódką na rzece Kamie, 
łódka, w której znajdowało się 6 uczestni­
ków ekspedycji, przewróciła się i wszy­
scy uczeni wpadli do wody. Pozostałym 
uczestnikom ekspedycji udało się pięć osób 
uratować. Szósty jednak uczony, a miano 
wicie Ch. W. Zorewcow utonął.

ŻYDOWSKA KOLONJA DZIERŻYŃ­
SKIEGO.

Żydowscy Koloniści okręgu borysow- 
ekiego postanowili zmienić nazwę kolonji 
Szamki na kolonję Dzierżyńskiego.

ŻYDZI NIE CHCĄ SIĘ „UKRAINIZO- 
WAĆ. E

V.’ związku z „ukraitiizacją" Ukrainy 
sowieckiej doszło w Odesie do zatargu mię 
dzy Ukraińcami a żydami. W tych dniach 
władze sowieckie zawiesiły w urzędowaniu 
85 urzędników' państwowych, którzy nie 
władają językiem ukraińskim. Większa i 
część urzędników tych rekrutuje się z ży- > 
dów, którzy są zaciętemi przeciwnikami I 
„ukrainizacji44. ’

Towarzjslwo szerzenia
Dzięki inicjatywie i staraniom grona osób 

ze świata artystycznego powstaje w Warsza­
wie Tow. szerzenia sztuki |>olskivj wśród ob­
cych. Pierwsze próby założenia takiej insty­
tucji sięgają szeregu miesięcy wstecz, kiedy 
to pod przewodnictwem b. premjera i min. 
spraw zagranicznych p. Al. Skrzyńskiego od­
było się w Prezydjum Rady ministrów pier­
wsze posiedzenie, na którem stwierdzono ko­
nieczność istnienia placówki, propagującej 
sztukę polską zagranicą i zajęto się zorgani­
zowaniem To wa rzystwa.

W chwili obecne; statut Towarzystwa jest 
już zatwierdzony przez Ministerjum spraw 
wewnętrznych. W statucie tym czytamy, iż 
celem Towarzystwa jest zaznajamianie cu­
dzoziemców z najcelniejszymi objawami li­
teratury i sztoki polskiej — środkami do tego 
są: 1) organizowanie, popieranie i rozpow­
szechnianie przekładów dzieł polskich na ję­
zyki obce; 2) urządzanie polskich wystaw, 
koncertów, widowisk, odczytów i t. p.; 3) u- 

taniała kryiówka złailzioiska w [zestoowio.
DWA PIĘKNIE UMEBLOWANE MIESZKANIA, ARSENAŁ ZŁODZIEJSKI i TAJEMNE 

PRZEJŚCIE.

W tych dniach policja częstochowska wy- 
śled-ziła trzech niebezpiecznych bandytów, 
którzy stali na czele bandy włamywaczy, 
grasujących bezkarnie w Częstochowie i Ło­
dzi.

Ślady bandytów doprowadziły do Często­
chowy do domu nr. 6 przy ul. Majowej, gdzie 
zamieszkiwali dwaj bandyci: Szelążek i An­
drzej Kruk, właściciele tego domu. Policja 
zastała tu dwa wspaniałe umeblowane miesz­
kania 7-dmio pokojowe, z których jedno zaj­
mował Szelążek, drugie Andrzej Kruk.

W mieszkaniach nic podejrzanego nie zna-
leziono, natomiast w piwnicy wykryto praw- 

„Panna" tralala islnieć w Danii.
WYRAZ TEN ZASTĄPIONO „PANIĄ" W DOKUMENTACH.

W Dauji zniesiono ureędownie tytuł „pąn- 
4ia‘‘. Na przyszłość pozostanie tylko ..pani". 
A stało «ę to z następującego powodu:

Przed kilku tygodniami zjawił się na ła­
mach jednego z duńskich pism kobiecych 
artykuł, pełen świętobliwego oburzenia, że 
w czasach, gdy obie płcie zrównane są w 
Danji zupełnie pod względem prawnym i po­
litycznym, kobieta niezamężna piętnowana 
jest jako taka pnzd całym światem przez ty­
tuł specjalny! Zdaniem aiitpiki artykułu, jest 
to straszna niesprawiedliwość, gdy zważy­
my, że mężczyznom, bez względu na to, czy

dział w międzynarodowych wystawach, kon­
gresach. zjazdach i t. p.; 4) opieka nad zbio­
rami i dziełami sztuki polskiej u obcych, in­
wentaryzacja i popuiaryzwauie wśród cu­
dzoziemców; 5) systematyczne informowanie 
prasy i wydawnictw zagranicznych o litera­
turze i sztuce polskie;; 6) wydawanie włas­
nych publikacyj; 7) współdziałanie z insty­
tucjami rządowemi, prywatnemi oraz poszczę 
gólnemi osobami, które podejmują akcję za­
równo zagranicą, jak i w granicach Polski; 
8) utrzymywanie stosunków z pokrewnemi 
instytucjami zagranicą i z osobami prywat­
nemu 9) prowadzenie własnego biura infor­
macyjnego i inne.

Towarzystwo będzie rozwijało swą dzia­
łalność w porozumieniu i pod opieką M.S.Z. 
i M.W.R. i O.P. Ma prawo zakładania oddzia­
łów w kraju i zagranicą. Na czele Towarzy­
stwa stoi rada i dyrekcja ako organ wyko- 

dziwy skarbiec złodziejski. Za tajemnie u- 
kryteini drzwiami znaleziono wielką ilość go­
towizny, biżuterj:, kilka eleganckich garni­
turów, peruki i różne przedmioty do charak­
teryzowania się. Bandyci, wybierając się na 
wyprawy złodziejskie, charakteryzowali się 
dla niepoznaki.

Przy bliższych oględzinach piwnicy, zua- 
leziono w niej tajemne przejście do następ­
nego domu, w którym mieszkał trzeci wła­
mywacz, Zygmunt Malczyk. Policja areszto­
wała wszystkich trzech bandytów i jest na 
tropie reszty niebezpiecznej bandy.

są kawalerami, czy też żonatymi, przysługu­
je tylko jeden, wspólny tytuł: ..pan14.

List ten znalazł ogromne uznahte z jedne; 
strony u starzejących się panien, z drugiej 
zaś u podlotków i pensjottinfeR.-Wiole klasy 
w duńskich szkołach żeńskich oświadczyły, 
że nie chcą, aby nadal używano względem 
nich „poniżającego44 tytułu „panien44.

W-nel pwstały tęż związki i stowarzysze­
nia, propagujące tę nowoczesną nowość. 
Związki te zwróciły się wkońcu do obecne­
go duńskiego ministra sprawiedliwości, któ­
ry jest socjałstą, z żądaniem, aby znienawi-

dzonrmu tytułowi ..panny" zadał eios śmier- 
, teiny. . -

Stało się zadość temu żądaniu i od tej 
chwili niema już panien w duńskich doku­
mentach urzędowych.

Ze świata.
PLAGA MRÓWEK W LONDYNIE

Od pewnego czasu prawdziwą plagą pie 
karni, restauracyj, cukierni i innych lokali, 
posiadających stale ogniska, ciepła, w mia­
stach prtowych Anglji, a zwłaszcza w Londy­
nie, stały się maleńkie, białe z odbłyskiem 
różowym mrówki, oblegające gromadnie cia­
sto rozczynione, cWeb. bułki, ciastka, ser itp. 
A ponieważ owady te żywią Się z upodobaniem 
padliną i odpadkami mięsnemi, bardzo więc 
łatwo mogą roznosić zarazki chorobotwórcze.

Jak przypuszczają higjeniści angielscy, 
mrówki te, zwane monomarium, zawędrowały 
z krain ciepłych do Anglji w transportach 
owoców południowych.

DZIECIĘCA LIGA NARODÓW.
Zasadę politycznej koedukacji dzieci urze- 

czywistnił pewien bogaty kupiec angielski 
wespół z małżonką, jak czytamy w pismach 
angielskich. Ci bezdzietni ludzie zwrócili się 
pewnego dnia do towarzystwa adoptującego 
dzieci w Londynie i „zamówili44 sześciu chłop 
ców różnej narodowości. Towarzystw, pier­
wszy raz otrzymało takie ta mówienie, lecz 
bez trudności uczyniło mu zadość, tak. żo 
w ciągu roku przybyli do domu bezdzietne­
go małżeństwa: Johnie. Pierre, Camiilo, Car- 
los, Ignacy i Jan. „Niepokonane pierwszeń­
stwa rasowe44, o których tak często się. teraz 
słyszy, nie przeszkodziły bynajmniej do Wy­
tworzenia zgodnego pożycia rodzinnego, co 
było celem zacnych filantropów. „Nasza La­
ga Narodów, jak dzieci te nazywamy44, ob­
jaśnia dziennikarzy sekretarz towarzystwa, 
„prowadzi bardrzo szczęśliwe życie ^familij­
ne i wszystko przemawia za tern, że ten eks­
peryment uwieńczony zostanie zupełnem po­
wodzeniem- i

KUNSZT PRZEMYTNICZY.
Na lottw.-kO-rosyjskiej granicy zatrzyma­

no zaprząg, który mo-żć być śmiało uważany 
za arcydzieło kunsztu pnzemytnicsęgo. Cho- 
n-’.ta na koniach były rezerwuarami alko­
holu, w uszach zwierząt schowane były wo­
reczki z drogocennymi kamieniami. Wszy­
stkie prowianty, znajdujące się na wozie, 
służyły dla cólów kontrabandy: kiełibasy na­
dziano jedwabnem: jmńozo-hami. w garn­
kach z mlekiem zriajdowały się kosztowno­
ści, lecz szczytem zręczności były jajka — 
wypróżniano je naklóciami szpilek, by napeł 
niać wódką. Rozbicie jedne; z ty<Ji jajcza- 
ńych butelek zdradziło przemytników. Po­
dobno kontrabandziśei amerykańscy stara­
ją się o nabycie patentu na ten sprytny ro­
dzaj szmuklu.

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI. 

Powieść napisana przez K. N.
(Ciąg dalszy)

121.)
— Do widzenia, mój kawalerze — zawo­

łał, podnosząc się Lirocki — niema co mar­
nować czasu...

— A jakem sposobem dostaniesz się za­
granicę bez paswportu?..

— A jak dostałem się do Paryża?., to już 
rzecz moja!., aby tylko później był paszport 
legalny po załatwieniu sprawy!..

I z temi słowy odprowadził Celestyna do 
drzwi...

Na drugi dzień pd wizycie Celestyna na 
ulicy Łuckiej... w hotelu Drezdeńskiitf*  w 
Krakowie, wprost ż pociągu wieczornego, 
■zjaw;! się podróżny z małą ręczną walizką w 
ręku i zażądał numeru spokojnego, szczu­
płego. położonego na pierwszem, piętrze.

Z pomiędzy kilku proponowanych mu'nu­
merów wybrał pokój obszęrny, oznaczony 
numerem dziesiątym.

Podróżny ów, był to starzec pochylony, 
o dobrodusznym wyrazie uśmiechniętej twa­
rzy, wyglądający na jakie siedemdziesiąt lat 
wieku. Zapisał się w książce pod nazwiskiem 
Jana Ledera, negocjanta z Drezna. Hotel 
zapłacił z góry tygodniowo, obiady kazał so­
bie przynosić do numeru, wychodził mało, 
zajęty dzień cały pisaniem listów i przeglą­
daniem gazety giełdowej berlińskie,... niko­
go nie przyjmował... słowem spokojny i miły 

był z niego pasażer, z czego służba miejsco­
wa zupełnie była zadowoloną.

Dla nas osobistość gościa z pod numeru 
dziesiątego dobrze jest znaną.

W końcu tygodnia od chwili przybycia do 
hotelu, Lirocki usłyszał niezwykły ruch w są­
siednich apartamentach, a nawet doszedł u- 
szu jego znany mu głos barona Zeno, zapy­
tujący o spodziewanych podróżny _h z Za- 
woli...

Po godzinnem oczekiwaniu, gdy w sąsied­
nim numerze zupełna nastała cisza, Lirocki 
domyślił się nieobecności barona. Postano­
wił korzytać z tego i wszedł do środka apar­
tamentu, celem obejrzenia podróżnych ba­
gaży. Znalazł tamkluży kufer skórzany z moc 
uczni angielskiemi zamkami i podróżną, wa­
lizę średniej objętości. Więcej nic!., to mu 
sę bardzo spodobało.

Powrócił do siebie, usiadł na kanapie i, 
wyciągnąwszy nogi, zadumał sic ponuro.

Chwilami [X> sinych ustach nędznika prze­
suwał się dziwny uśmiech... to, idąc za po- 
stępeni myśli, ściska kurczowo palce lub wy­
ciąga! ręce, jakby pragnął niemi kogeś u- 
chwyclć.

Wreszcie podniósł się raptem, potarł czoło 
zimną ręką, i mimo wiedzy rozpoczął mono­
logować. chodząc po pokoju.

— Byłby to genialne!., file tu w tym ho­
telu — to niepodobieństwo?., należy poszu­
kać lepszej sposobności... dwa grzyby w 
barszcz — to za wiele!.. Byłaby to rzecz arcy 
świetna!., pochwycić za jednym zamachem 
milijony barona i pozbyć się wspólnika, któ­
ry mi kością w gardle sto!!., kupię sobie ty­
tuł hrabiego lob barona I •siądę w Anglji, 
by spędzić żywot arystokraty!..

Tu, jak smakosz, mlasnął językiem!..
— Przyznał mi to sam, iż z guldenów wu- 

jaszka nic nie wydał, a nawet przysporzył — 
coś szczęśliwą grą i i mierni geszeftami... Na­
leży go przedewsąystkiem dobrze uśpić tam 
w Paryżu, a ja i takie posiadam kropelki!.. 
tylko że ta be-stja szczwana... (przeszedł swe­
go mistrza !..

I stary łotr uśmiechnął się cynicznie.
Jak widzimy, obaj godni apólnicy, marzyli 

tylko o tern, jakby się pozbyć w z.ajemnte... 
Zwykła to rzecz na świecie, iż złe jakiego­
kolwiek rodzaju nie znosi światła dziennego 
i... wspólnika!..

Przed samym wieczorem posłyszał głośny 
szelest za drzwiami, a następnie pukanie. 
Gdy otworzył zasuwkę, ujrzał w otwartych 
drzwiach garsor.a w towarzystwie wysokie­
go jegomości o żółtej, pomarszczonej twarzy 
z dlugiemć siwemi faworytami.

— Ten pan tylko co przyjechał koleją 
i prosił, aby go do pana Ledera przyprowa­
dzić...

— Jak się masz, kociiany Jasiu? — za­
wołał drżącym głosem, usuwając na bok gar- 
sona now o przybyły i wyciągając przed sie­
bie ręce.

— A... nareszcie!., to ty, stary przyjacie­
lu!.. ależ opóźniłeś się djabelnie... tydzień ca­
ły wyczekuję na ciebie!.. Sluchaj-no. chłop­
cze — rzeki, zwracając się do uśmiechniętego 
garsona — a przynieś nam zaraz herbaty i 
sucharków!.. jednocześnie .przynieś z restau­
racji rachunek, gdyż jutro ranó o szóstej 
pragnę wyjechać.

Garson skłonił s-ię i wybiegł, by spełnić 
polecenie.

Po załatwieniu rachunków pan Leder zwró 

cił się do garsona i, wsunąwszy mu guldena 
w rękę, rzekł:

— Pamiętaj, chłopcze, obudzić mnie punk­
tualnie o godzinie piątej rano... a zamów 
fjakra, aby mnrie odwiózł na kolej.

Wyszedteey z numeru, garson opowiadał 
swym kamratom, jak pocieśentie wyglądają 
staru-szkowie pod dziesiątym numerem, sie­
dząc naprzeciw siebie i delektując się herba­
tą z sucharkami...

•)koło północy baron powrócił do hotelu.
Mordecy, zaczajeni w swej kryjówce, re- 

kognoskowali przy pomocy otworów, odpo­
wiednio przygotowanych, każdy ruch swej 
ofiary.

Nie spodziewali się we.zek»kó, iż baron, za­
niepokojony nieobecnością Jerzego i córki, 
tembardziej znając punktualność hrabiego, w 
godzinę po swem do Krakowa przybyciu, 
wysłał telegram następujące; treści:

„Przybyłem do Krakowa, stanąłem w przy­
gotowanych przez was apartamencie hoteiu 
Drezdeńskiego, zaniepokojony waszą, nieo­
becnością, zapytuję, czy mam dłużej czekać? 
Odpowiedź zaipłacona. Filip Zeno44.

Gdyby telegram doszedł był Jerzego go- 
dzlne wcześnie], baron byłby uniknął kata­
strofy!.. Odpowiedź, wysłana bowiem z Za- 
woli, jako opóźniona, została wyprawiona 
dopiero nazajutrz zrana do Krakowa — nie 
mogła więc dnia tegoż wieczorem dojść rąk 
barona.

Powrócimy do hotelu Drezdeńskiego, jako 
lewi! smutnego dramatu.

(Ci^ dalszy nastąp?.
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PRENUMERUJCIE!
Najstarsze perjodyczne wydawnictwo ksążkowe w Polsce

BIBLJOTEKA DZIEŁ WYBOROWYCH
Mająca 30-letnią tradycję i dorobek wydawniczy z górą 1 000 
dziel w nakładzie przeszło 10 000 000 (dziesięć miljonów) egz. 
jest jedynem w Polsce wydawnictwem tygodniowem, które wy- 

daje w prenumeracie
co tydzień toin w trwałej i estetycznej oprawie

Rocznie b2 tomy
oowicści polskich 1 obcych, arcydzieł l.teratury wszechświatowej, 

dzieł popularno-naukowych, opisów podróży etc.
18 zł. kwartalnie

za 13 książek oprawnych, czyli 1 zł. 39 gr. za tom.
W ten sposób najszersze sfery inteligencji polskiej mają możność, 

w dzisiejszych drogich czasach 

skompletowania własnej biblioteki domowej, 
już bowiem po kilku miesiącach każdy prenumerator posiada po­

ważny księgozbiór własny.
W 1926 r. ukazują się w Bibljotece Dzieł 
Wyborowych m in. następujące utwory:

c////r////w»umiuuwQ
Ostrzeżenie.

Zgubiłem 3 weks e z wysta­
wienia I L. Braunera na zlec. 
D. Szlezigiera pł. dnia 15 9 92b 
r., I szy na sumę zł. 150, II-gi 
□a zł. 150 i III-ci na zl. 38. ży- 
rowane in blanco przez D. Szle­
zigiera.

Ostrzega się przed nabyciem 
lub wykupieniem

5136 S. GEYER.

M. Jarosławski: .W mocy KabOaly"
I. Kessei; .Załoga".
E. Ligocki: .Laguna Morta*.
j. Haden-Bandrowski: .Powoje*.  
A. Vivanti: .Marion".
G. Daniłowski: .Ida płacze*.
K. Capek: .Krakakit*.
J bosnkowski: Żywe powietrze.
U. Olechowski: ,U wrót Barbarii*,
M. B. LeptCKi:, Na Cmentarzyskach 

Indjan*.
St. Dzikowski: .Zaklęte zwierciadło*.  
K. Makuszyński: .Listy".
G Hauptmann: ,t-antom*.
J. Makarczyk .bezdroża pragnień*.

A Bennet: .Pan Prohack*.
T. kittner: .Nowele*.
J. kychliński: .Błękitny szpieg*.
J. Ejsntond: Przygody myśliwskie. 
Chantepleure: . wspóitowarzyszka*.  
wł M. Kozłowski: ,Co i jak czytać*.  
V. Mandelstamm: .Hollywood*.
K. Michaelts: .Metta Trap*.
St. Wasylewski: .Legenda Empiru*.  
P. Eourget; .Irena".
Gołębiowski: .Domy i dworki 

pomne*
A. Nowaczyński: .Hocki-Klocki*.  
V. B. ibanez: .Papież morza*,  
ołaże owski: .Podziemia".

■ Czepki hemoroidalne
>U7-; Gąseckiego (z kogut­
kiem) usuwają ból, pieczenie, krwa­
wienie, swędzenie, zmniejszają gu­
zy (żylaki) Żądać w aptekach. 
Skład główny: Apteka A Gąsec 
kiego w Warszawie, Leszno 41

injK i sini HHK 

.Szwajcarskie Gorz­
kie Zioła*  z marką 
.Kogut" są stosewane 
przy chorobach żołąd­
ka, kiszek,o jstrukcji

i kamieniach źółciowycn. — 
.Szwajcarskie Gorzkie Zioła" są 
naturalnym łagodaym srudic em 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia­
łającym przeciwko otyłości. Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5) za pudeł­
ko. —Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul. Le­
szno 41. Wysyłamy najmniej 2 pu­
dełka po otrzymaniu zł. 4.10 

(z przesyłką). 5U8-I

rkyplomowana nauczycielka mu- 
zyki absolwentka Warszawsk 

Konserwat. z długoletnią praktyką^ 
udziela lekcji gry fortepianowej. Infor­
macje od 4 do b w. Katowice, sta­
wową 20, Pal.ulon, w środy. Mysł-r 
wice, Dyr. Ceł, Krakowska

lA/yzorzystaj okatjęl Ameryą.nle 
będą przeprowadzać rożne 

roboty w Sosnowcu z bardzo du- 
żem zapotrzebowaniem ludzi fa­
chowych i niefachowych ze znaio- 
mością angielskiego, na bardzo 
dobrze płatne zajęcia. Dla chcą- 
cych mieć pracę zapewnioną w 
przedsiębiorstwie Uilen et Compa­
ny, udzielam specjalnych lekcy] 
angielskiego Zbiorowo godzina oj 
osoby 70 greszy, indywidualnie 2 
złote.. Zapisy Sosnowiec Targo­
wa 12, szkoła handlowa III p od 
6-7 wiecz. s09i

I Lokale.
10 groszy za wyraz. 8

5028
Lekarz dentysta

poszukuję 2-ch lub 3-cli suchych 
* słonecznych pokoi z kuchnią. Ofer- 
ty ,ls.-:ra" Dąbrowa dla R / 5uą' -1
pOK’l d.zy do wynajęcia z umeoG- 
, wamern lup bez Wiadomość Ka- 
liska' ib, mleczarnia. 5Jt5i-i

oraz utwoty Pirandella, Gorkij’a, |. Zeyera, Delarue-Mardrus, Manna i w. in 
Prenumeratę kwartalną w sumie 18 zł względnie 19 zł. kwartalnie z 
przesyłką wpłacać można: Na konto P Ko. 4460, na poczcie, w księ­

garniach lub bezpośrednio
w Administracji Bibljoteki Dzieł Wyborowych, Warszawa, 

ulica Sienkiewicza Nr. 12. Filja: Lwów, ulica Zimorowicza Nr. 5. 
Konto P. K. O. 44 60.

Na żądanie prospekty.

Sosnowiec, Modrzejowska 9

pokoi umeblowany iruntowy z ńal- 
* kuneni przy inteligentnej rodzime 
dla dwóch panów z całodziennem u- 
trzyitian.em na bardzo dogoJnycii wa- 
runkach, oosaow.ee, Kołłątaja 6nt il 
drugie piętro. ól2^

5114-2

ADAM HESSE
PrzedsiBbiorsiwu DiaGliarsKo dekarskis 
SOSNOWIEC, Orla 11. Telefon 4-58 

uom własny, 
przyjmuje wszelkie roboty w sakres 
blacharstwa i dekarstwa wchodzące 
z mateijałów własnych i powierzonych.

5(61-5 Specjalność:
krycie dachów.

blachą, dachówką i tekturą smotowcówą. 
Konserwacja dachów. 

CENY KONKURENCYJNE.

Najuporczywszy

BÓL GŁOWY 
usuwają proszki dla dorosłych 

„z kogutkiem" 
wyrobu apteki

A. Gąseckiego w Warszawie, 
ul. Leszno 41.

Sprzedają apteki?'

w większej ilości 
z morskich transportów 

do sprzedania.
5005-1 Wiadomość
w Elektrowni w Będzinie (Mało*  
bądź) ulica Małobądzka nr. 83

| Drobne ogłoszenia. |

I Kupno i sprzedaż. |
10 groszy za wyraz. g

Harmonje stolikowe, pedałowe, ręcz, 
pe. chromatyczne, mandoiiny- 

skrzypce, futerały, bałałajki, gitary, 
Najtaniej. Sosnowiec Kościelna Ko­
peć. 5134-2
lĄ/ynajmę autobus lub kujię Obr- 
■” ty do .Iskry" .Korzystne*.

5I31-2
TT powodu wyjazdu sprzedam pt- 
*-• wiarnię, mieszkanie, sslep z u- 
rządzeniami. Narutowicza 20. So­
snowiec. 5115 2

Posady i prace.
'.aofiarowane 10 groszy za wyraz ]

IM a t r y m o ni a 1 n e. 
ló gruszy za wyraz.

!Yrogą korespondencji poznam pan- 
nę inteligentną do lat 23 w celu 

matrymonialnym Łaskawe zgłosze­
nia .Iskra*  bosaowiec pod 25, 3139

Różne.
10 groszy za wyraz.

KR FM, DA e

F WYDCuKATNiA

Potrzebuję dwuch zdolnych czelad­
ników krawieckich na duża sztu­

ki. Krawiec L, jeleń, Sosnowiec, Pu- 
sudskiego Nr. 14 493-i-i

Steuuiyp.oiza sienugrai mma, s<-yoKo 
I oiegte pisząca na maszynie w 

języku polskim i niemieckim, potrzeb­
na od zaraz uo 'Iow. Akc. Mijaczow- 
skich Odlewni stali i z.awadow Me­
chanicznych .Bracia Bauerertz" w Mi- 
jaczowie p. Myszków. 5118-3

□'AKŁAD tapicersko-dekoracyjny Bo- 
i.;sława Ratajskiego w sosnowcu, 

ul. Głowackiego 5 przyjmuje wszel- 
aie zamówienia w zakresie tapiesr- 
stwa. Uskuiecznia przeróbki mebli 
Starych, materacy i t p. Ceny wyjąt­
kowo przystępne. Telefon 8-37 
___ ________________ m "—15
ZKUi.uw zegarez czarny x napisem 

na szosie między Zagórzem a so- 
snąwceni. odnieść za nagrodą. Zwo- 
lińskl kop. ^Fiora" Dąbrowa. _5i3u 
Tapicer-dekorator Władysław Gro- 

sicki przyjmuje przeróbki matera­
cy, meolj, w miejscu lub na wyjazd' 
Ceny niskie. Sosnowiec, ul. Czysta 7, 
LLL£ 504ł-i
IZs ęgarn-a .Postęp" aosnowiec-oiei- 
łv ce, Narutowicza 21. Poleca PE 
puoliczności: Książki szkolne, powie­
ściowe, materjały piśmienne, instru­
menty muzyczne. 5132-2
przyjnij.ę roOotę Uo luftu
* isoMątsia 5 miesza, y. 5123

i
ii łUł te •te te te te
Im

iD a

DĄBROWĄ GÓRNICZA
8-kl. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
ZAWIDZK1EJ 1 MŁODZIAN OWSKIEJ

Z PRAWAMI SZKÓL PAŃSTWOWYCH 
===== EGZAMINY 14-go WRZEŚNIA. ===== 
ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO 15-go WRZEŚNIA. 

Klasa wstępna i podwstępna. Uczennice szkół po­
wszechnych i handlowycn przyjmuje się bez egza­

minu do iV-ej klasy włącznie.
Opłaty szkolne dla niezamożnych zniżone.

5031-1

iw

i i w i i z

■ *
8

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Sosnowiec:

Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, broncbicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. .Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(arogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki 
5E6 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

Zgubione dokumenty.
*U gruszy za wyraz.

ttenografji wyucza listownie szybko 
tanio. Redakcja Stenografa Pol­

skiego, Warszawa. Szczygla TA Zą- 
oajcie bezpłatnych prospektów. 13 
instytut muzyczny przyjmuje uczni 
1 na naukę skrzypiec, fortepianu, kom­
pozycji. Klasę sp ewu oojął prof.Wi- 
kliński, uczeń prut. Porstena z Wie­
dnia. Prospekty bezpłatne wysyła 
sekretarjat Katowice, Teatralna /, 
obok teatru. Zniżki kolejowe.

 5u46.4
pHCESZ OTRZYMAĆ PO 5 A O Ę?

Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof. oekutowicza 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wy­
uczają listownie: bucnaiterji, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania na maszy­
nach. Po uKończemu świadectwo 
Żądajcie prospektów! 4986

Ianuszek Bolesław zgubił paszport, 
wydany przez Starostwo w Będzi- 

me 5098-z
I ajlc-uocrg szaja iguO.i UjWuJ u*o-  

oisty, wydany przez starostwu w 
bęjzinie Łask znalazca zwróci:

I Ima -i - vul • ideo i. zguoioiio du- 
wód kolejowy W. 9ui84, wydany 

przez Dyr. Warszawską na unię Kor- 
auli Cembrzynsz e,. Łasz, znalazca 
zechcc zwrocie za wynagrodzeń em 
do . 1 skry" w rsędzime. 51-Xi
Zgubiono papiery wojskowy" „TJ 

przez PKu Susnowicu u- /wzwi- 
sao Wradysiaw uru»z«a. ov77-3
Dolesław Kotarsk. aguDił Książkę 
•-*  wojskową, wyu. pizez P.K.U. Su- 
snowiec. 5IID-3
|>aiaiincwicZ iccK «la„c',a z.uu-l 

kartę zwo.oiema z wojska, wy­
daną przez PKU w Będzinie. 5124-3

Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr.
I W tekście............................................. , 35 .
| Za tekstem.......................... . . . 15.
! Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-lam. (do 50 wierszy) 15 gr. 

. . . . . . (do 80 , )»5 .

. ................................... (do 100 . ) 30 .
Każdą nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte

ŁOSZEŃ.
Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zl. 

Poszuk. pracy 5 gr. za wyraz. Matrymonialne 15 gr. za wyraz 
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 

Za terminowy druk administracja nie odpowiada, 
ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Iłedetkcjei: Piłsudskiego -4. Telef. 64.
Administracja: D^blidska i. Telef. 73.

-------------- ----------------------------- =---- ------------------------------------ --------- 
Adres dla depesz: „KURJER ZACHODNI".

Filje i agentury własne: Będzin, łłałaciwwskie^fl 7. — Dąbrowa, Sfihiesitiefc 8, teief. 1-25. — Zawiercie, 3-ja Młjg 27. — Grodziec, fedzioslu.
Redakton TADEUSZ OPIOŁA. Druk. .Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Dęblińska 1. Wydawcy: Sp. Akc. .KURJER ZACHODNI*,

oosaow.ee

